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Brześć a Polska.
Ar propozyeynch, jakie bolszewicy, pt*«ta-

dawTi.ego „związku państwowego", otrzymu­
je i  bulki bolszewików prawo do „stanowie­
nia* o swym losie".

W e przypuszczamy ani na c-hwilę. aby tak; 
przy rokowaniach brzeskich, znalazło foy<5 mogło. Plebiscyty, które stawiają bol- 

oę w.kże referendum,_ czyli plebiscyt, jakim le w ic y  tak kategorycznie, aby następnie 
miałyby rozstrzygać mdy, nie mające przed sję przy nich nie upierać, nie ciągną Króle- 
*,ojr>ą samodzielno: ci, o swej przynależno-. gtwa Polskiego ani swoją treścią, ani też 
m i na czas powojenny, względnie o swej *&-, nie odczuwa ono ich potrzeby. Niepodległość 
flCNstzieinosei państwowej. | Polski została już uznaną przez państwa

Imieniem mocarstw centralnych odpowie- centralne, w stała zaaprobowaną dawno:
:va to hr. Czernin kategoryczną odm o-; praez Rosyę, która oświadczyła swe w kwe- 

w». Oświadczył, że .oprawa państwowej; gtyi polaki e i d e s i n t e r e s s e m e n t ,  więc! 
przynależności grup narodowych, które n i e r referenda są 00 do Królestwa zupełme zbv-j 
m a ją  samodzielności państwowej, nie mo- i teczne. Skoro jednak powstają co do tego i 
te być, według punktu widzenia, państw wątpliwości, skoro mnożą się one w-rWec 
czwórporoziimienia, uregulowaną, w drodze fakr.Ti, że przedstawiciel polskiego państwa! 
międzypaństwowej. Ma \ / *• danym w ypad-.ni6 bierze jeszcze udziału w rokowaniach, 
ku każde państwo rozwiązać samodzielnie,• pokojowych, U) sprawy tej milczeniem potni-, 
na ; rod ze kon twtucyjnej". ‘ jać nie można, wiemy bowiem, ie  .wszelkie.

Wobec tego kwestya polska znajduje się niejasności obracają się zwykle na nieko- 
-  fb rew  oczekiwaniom —  przed nowym n y W  tych? kt órzy >  Paktowali lekko i oj 
*ni.viem zapytania, który powinien jak naj- usunięcie ich zawczasu nie wojjali.
■ cL e j 1 1 nąe. Należy oczekiwać, aby tan-l yy fgji tnyśli wyrażamy nadzieję, że s-pra,-: 
*ar-t wa contr tie-wy jaśniły tezę, poeta w io -, wa będzie wyiaśnioulj rychło i dokładnie, że

5 ir‘ f '• 6inina, aby wyjaśniły ją ■ w mierze nie zbraknie usiłowań rejeucyi:
v'osunku do Królestwa Rajsk i^o, skoro W jj polskiego, i te udział reprezentanta1 
innych kierunkach nie/pozostawia tadnych . Polsłki w rokawaniacb brzeskich położy, ja-i 

wątpliwości. , i t o  znak widomy, kres komentarzom niepo-j
Vie [>oruszalibyśmy tej sprawy, fd y ż  nem j-wolanym, a niepożądanym przedewszyst-: 

w daw ała  się ona zawsze jasną; nikt tonu-1 tjmu państw centralnych, które uroczy-! 

ja*™ . ***** preypuszczać, afcy po18Wm wydaniem aktu z 5 ‘ listopada l (feter-j

tu z 12 września rozstrzygnęły wobec świa,-| 
ta, iż odwieczne prawo Polski do bytu sa-j 
modziejnego urzmały i w p^aktyotf je eo do 
Królestwa, przeprowadzać zaczęły, te  więcj 
powstające państwo polskie nie jest „grupą 
narodową, która bytu samodzielnego nie po 
siada", lecz przeciwnie —  już go m a

akcie * piątego listopada i po patencie 

wrześniowym powstające państwo polskie 
mogło być traktowane jako „grupa która 
niema samodzielności państwowej". Wszela­
ko w prasie obcej, w szczególności tóeyali- 
styoznej „Arb. Z tg ." pojawiła się już * po­

dejrzanym pośpiechem teza, te przez usta 
hr. Ozernina państwa centralne „odmówity 
Polsce, M+wie, Kurlandyi ł Macedonii prawa 

stanowienia o :wvm !o «i*“ . Z-tanie to bądź 
juź znalazło >-eho gdzieindziej, bądź ja znaj­
dzie. Tern pożądańszem nedzie WYiaśr fenie, 
k»**re i  miejsca decydującego paść powinno' 
j&epo i stanowczo. a.by zapobiedz niofortuu-

i p i a  m. l i s i i t j !  1 r « i i
Hakatyzm kuje żelazo, póki gorące. Nie 

mniej, \<mX 8 memoryałów i wniosLów prze- . 
dłoźył R* ostatnim czasie wydział wykoti.su. 
wasy r>etmarkeńvereiiiu 'rządowi Rzeszy 1 

&T?u i mętnym komentarzom, na które {*>-! rządowi pruskiemu w sprawie u kształtowa- , 
tern można by się w danym razie powoływać si® stosunków „na. wschodzie . Stw ierdzo-,

00 to wyraźnie na zebraniu zarządu główne- i 
go tej organizacyi nowoczesnego krzyża- j

Jako aa „opinię powszechną".
Trzeba wiec, aby stwierdzono wyraźnie, 

ł f  Polska, uznana przez mocarstwa cen trał-
ctwa, który niedawno temu^pbradował w > 
hotelu Adlona w Berlinie. Arcykrzvżak Tie-

ae za państwo samodzielne, posiadająca Już deman z Jeziorek referował na nim, ie  od
władzę najwyższą: rejeucyjną i własny rząd, i wrześria r. b. bezustannie wywierał nacisk {
Jr«t już t.ersa '„grupą, która m a  samodziel-: rząd Rzeszy i rząd pruski, celem po-
no*A państwow i" więc o losie jei nie utofte i .km.sekwencyj wyni.

. „  1 kAjącyelj z „nieszczęsnego aktu o lmtop.a-
d t f i  niedopiiszezoriia do otworzenia owej 
„paradnej" (famos) Rady regencyjnej jw 
Warszawie, której powołanie jest „krokiem, 

Ozemina odnosi się także do Polski, wów- pociągającym za sobą zgubne następstwa", 
m  a w t a W  m U , t i y h i  l ik i  < **>  *  Ijethnuui-
* o 4 n  p m r t B K f ,  .  którym KrtUwSro *  H9Uw'“ tu * * * » *  • *  <W
wraca nspowrót do Rosy i 1 ia.m, w -amach

stAnowić „wewnętrznie" żadne państwo, 
chociażby na drodze najbardziej... ,.kons‘ty- 
teayjnej". Odyby bowiem przyjąć, fei toza hr.

żkiem sercem, musiał się zrodzić na utwo- i 
rżenie Rady regencyjnej, nie miał w sobie

dość siły, żeby się przeciwstawić parciu 
czynników postronnych, mianowicie kół 
austryackich, ulegających Polakom. Tiede- 
mann pogroził rz.ądowi -„sprawi-edliwem 0- 
burzeniem", jakie ogarnęło Niemców, (to 
znaczy talarow^ych patryotów) na wschodzie 
1 przestrzegał s-woich wyznawców przed 
zniechęceniem, każąc im ufać w Hindenbuir- 
gu, który niedawno w telegramie, p rze la ­
nym hakatystom w Pile, dał uspakajające 
zapewnienie: „Będziemy niemieckich mar­
chi] wschodnieb w przyszłości jeszcze lepiej 
bronili". A  ponieważ „HLndenburg dotrzyj 
muje swoich nrztwzeczeń", więc wódz haka- 
tyznu1 zawołał pod adresem wątpiących i 
zniechęconych, pełen ufności: „Jestem sta­
rym ezłnwiekieTu, ale aż do ostatniego 
tchnienia, będę Wyznawał hasło: ..N iezłomno 
i wytrw {!»,“ . Oprawa a r m i i  p o l s k i e j  
wielce niojiokoiła zebranych mężów hnkatv- 
stycznego znaku w hóiefil Adlona. Tiede- 
ma.un powojował sii/na swoje /danie, zako­
munikowane iuż dawniej rządowi, że w ra­
zie utworzenia tej. armii „musianohy za ka­
żdym polskim żołnierzem postawić jednego 
pruskiego1 grenadyera", za4 iego nasrenca 
w prezydium, n^tinarkenyf-dnn. radca 
„sprawiedliwości" Wagner, wvra?.:ł „wdzię­
czność losowi, że aruiin polska nie po­
wstała".

r>r*.gi wiceprezes zarządu Eóyniego T o ­
warzystwa U KT., znany ..dyplomata" Ost- 
tnarkeno-ereinug^okscelcncya. Raschdan, sta­
rał się czytmkjw duszy tych, którzyt prokla- 
macyę państwa polskiego maja ńa sumieniu 
i 'tyozyta ł w niej, że do decyzyi tej dopro­
wadziła ich nadzieja, jaką pokładali w ar­
mii polskiej po strńmie państw centralnych. 
Nadzieja ta okazała się płonną. Przyłączyła 
się tu jeszcze rola, jaką w tej sprawie odgry­
wają Austro-Wegry. Zdaniem tego byłego 
posła niemieckiego na dworze sarko-waj- 
marskim, sytuacya -w Austryi jest raka, ie  
„każdy rząd austryacki musi upaść, łitóry 
ma przeciw sobie Polaków, musi wię*. en 
rząd uprawiać polską politykę". Także pań­
stwa neutralne tądają naezaJeż.&ej Polski 
przedewszystktem życzy Je} »ooie Papież.

„My, jako Ostmarkerverein —  w^-wrrdził 
Rsschdau —  mamy ciężkie wątpliwości 
przeciw utworzeniu Królestwa Polskiego, 
ale z drugiej strony rozumiemy, jeżeli ifl-ak- 
tyczny mąż sta,nu zadnie sobie pyt-a-nie, czy 
rut. hm ci drodze nie grożą podobne niebez­
pieczeństwa. Znajdujemy się wohee losu, 
który n»i nas spadł i k t ó r e g o  n i e  m o .  
i  a m y u n i k n ą ć“ .

< ‘inka,we są dalsze ekspektor.ncye tego dy- 
n lom atf hakatyzmu: w  stanowisku Pola­
ków dokonywa się pewna, zmiana.. Rzeczy 
w hosyi przybierają obrót, ferórv Polakom 
może się stać bardzo niebezpieczny: anar­
chia lub tyn-ania, jednej i drugiej P.Tnry się 
obawiają. Chcą tera,z zebra*1 przynajmniej 
tyle, ie mogą osiągnąć. Ale utworzenie Pol­
ski nie powinno nas zniechęcać. P r j  e c i w 
P o l a k o m  s t o j ą  R u s i n i. N i e  z g a ­
d z a  8 i ę' z p r a w  dą, j a k o b y  R u s i u i  
o d  n a s  s i ę  o d w r ó c i l i .  Pomiędzy Pola­
kami a Ukraińcami tworzy się głęboka prze­
paść. Podobną rolę odgrywają Litwini. Po­
dobnie rzeczy się przedstawiają u Białorusi­
nów i tak samo u żydów. Polacy mają do 
walczenia z pięciu do sześciu obcymi naro­

dami. W cale niełatwą jest przyszłość, jaka 
ich ozeka". Przechodząc do polityki wzglę­
dem Polaków w  zaborze pruskim, sądzi 
Raschdau, że ona w  przyszłości musi być 
więcej „prodeutsch", aniżeli „antipołnisch", 
perwszym zaś warunkiem powodzenia niem­
czyzny jest, żeby sama z siebie nie rezygno­
wała i nie snu szczała się po prostu wyłącznie 
na rząd. VV myśl tych wywodów  radził 
wspomniany wyżej radca „sprawiedliwości" 
Wagner, żeby Oatmarkenyerein nadal nie- 
zfomnie dążył do swoich celów, ożyw ił i 
umocuiti wszędzie swoją organizacyę,*%raz 
prowadzU „uświauamiającą" działalność. 
Pierwszymi celem musi być starania, aby 
stosunek liczbowy Niemców -do Polaków, 
znacznie się poprawił na rzecz Niemców. 
Polityka kolonkacyjna musi być nadal pro­
wadzona, trzeba sieroty sprowadzać z za­
chodu do polskich dzielnic, a majątki w Pol­
sce, które należały przed wojną do państwa 
rosyjskiego, należy zatazymąć w ręku, rządu 
pruskiego, afty osiedlać na nich Polaków, 
wydziedziczonych z Prus. *

Tak  oso życzliw ie o nas niedawno radzo­
no na konwentyklu przywódćow hakaty- 
zinu w hotelu Adion w  Berlinie.

Na same Świętą zaś, odbywające się pod 
wznioslęm wezwaniem: „pokój Ludziom do­
brej woli", ogłosili oni dla komisyi niemie­
ckiej, która łeraz w Brześciu Litewskiem 
prowadzi z Imlszewikami rokowani?- pokojo­
we, jako „cel wojenny O s tir arkę 11 v e r Ginu, 
rczoiucyę następującej treści:

Niemiecki Ostmarkenverein żąda na 
x wschodzie mili-amego, pclityozmego i akono- 

mmznego zabeapieazenia państwa nieanieckie- 
fo  na podstawie zdobytych miłitarnych suk­
cesów i w rs* naeh ogólnego położenia po li­
ty cz® ago. Protestuje preeoiw pojęciu, jakoby 
1 rsz naród niezmierno o fćry  tej woyiy po- 
ołńał dla oswobodzenia uciśnionych szcze­
pów, dla tak cwanego prawa samostanowie­
nia o sobie narodów lnb dla bnych p»do- 
ti-y-b iraseologicznie określanych uełóy 
kidzkości Polityka Niemiec wkuta się powc 
doWBÓ jodynie żywotnymi k ia  » iS a i uiemia 
•k^ego narodu.

Utworzetnie tuprlnia niec: leżmego polskie­
go króleetwa D-owadzałoby do ciężkiego za- 
groianip raszej przyszłości W przyłąazeniu 
Polski do A ustro-Węgier upatrujemy powa^ 
bie zagrożenie wypróbowanego w borzach 
wojny światowej, ścisłego przymierza mo­
carstw? centralnych. Bezwarunkowo jednak 
trzeba wzdłuż naszej dotychczasowej grani­
cy wschodniej w myśl militarnych konieczno­
ści pr/yłączyć odpowiednio szeroki oaa Bie­
rni, który, w drodze wymiany ludności, wi- 
nleo być osiedlony niemieckimi -htoparni i 
robotnikami.

Tak się przedstawiają przedświąteczne 
mowy, memoryaly i rezolucye hak atysryer- 
nego krzyżactwa. Z oka ich spuszczać nie 
wolno.- WR* S. K R Y SIAK,

W * 1  islsi tetpsy S l i j l
(Korespondencja „Głosu Narodu"!

Kopenhaga, 15 grudnia. 
Przed kilku dniami nadeszła % Rosy! wia­

domość, że rząd bolszewicki kazał areszto­

wać lyodza polskich korpusów, gen. Dow- 
bor-Muśnickiego. a podległą mu formacyę 
wojskową zamierza rozwiązać, względnie 
zreorganizować. Obecnie w organi^ bolsze­
wickim „Praw da" z 6 grudnia znalazł się ar- 

I tyku! pt. „Leg ion  polski", rzucający świa-' 
j tło na tło tego zarządzenia. Otóż —  jak się 
tego można było domyśleć —  aresztowanie 

, Muśnickiego nastąpiło nie z pobudek naro­
dowych, lecz politycznych: bolszewicy w i­
dzą w tym wodzu polskim przedstawiciela 
„reakcyi" i usuwają go „w  interesie rewolu­
c j i " ,  a nawet w rzekomym interesie sa­
mych —  Polaków. „Praw<^,“  tak pisze:

„Korpusy polskie w  armii rosyjskiej były 
tworzone jeszcze za czasów carskich. Tej 
organizacyi podjęli się Polacy czamoseciń- 
cy —  narodowi-demokraci, aby za cenę 

Ikrwi polskich robotników i włościan kupić 
j sobie u caratu i koa lic ji prawo gospodaro- 
1 wania po wojnie w Polsce, utworzonej dzię- 
j ki łasce zwycięsców. Rew olucja ludowa i 
| następnie panowanie Radeckiego i koalieyi- 
j nr go Rządu Tymczasowego me przerwały 
| gospodarowania reakeyonistów polskich nad.
! żołnierzami. Polakami w armii rosyjskiej, 
i Burżnazyjne rządy Rosyi pozostawiły naro- 
, dowym demokratom zutłelną, swobodę dzia- 
fań, zapewne w te; nadziei, ' iż utworzone 
przez nich form acje przydadzą się też reak- 

| cyonistom rosyjskim. Na czele korpusu pol­
skiego znalazł się jeden z- najbardziej odda/- 

i nych reakcyi sług —  gen. Dowbor-MiiśnickL . 
! Dzielny (braVyj) jenerał wprowadził do 
korpusu ż e l a z n ą  d j  s c y p l i n ę .  Zabro­
nił wszelkich zebrań, organtzacyj, komite- 

! tów. Żołnierzom, którzy mieU niosz/częście 
trafić do korpusu polskiego zostało odcięte 
wszelkie komunikowanie się Ye światem ze­
wnętrznym. Tm, jak i szerokiej publiczności, 
wmówiopo. Iż są oni przeznaczeni jedynie 
dla walki na froncie przeciwko Niemcom, dla ' 
odwojowania Polski, w  Istocie zaś jednem z 
zadań korpusr była walka z  rosyjską rew<*- 
lucyą. Generał Muśnicld niedawno oświad­
c z y ł  w pismach, ił-JerŁeli kw atera główna 
'DuehorJn, KarniłoW') znajdą się w  niębez- 
pieozeństwie, to obowiązkłeTn Potaków-żofc. 
nierzy jest bronić je j ód wszelkich zama 
chów. Chodzi oczywiście nie o kwaterę głó­
wną, lecz wyłącznie o to, że czarnosecinni 
polscy generałowie i cała burżuazya polska 
widzą swoich przyjaciół politycznych w bur- 
żoazyi rosyjskiej, w przeciwrewolucyjaych 
generałach.

Ostatnia opora reakcyi rosyjskiej —  kwa­
tera główna jest zlikwidowaną. Niezbędne 
jest ta k »  natychmiastowe zlikwidowanie i 
całej stworzonej przez polskich czarnoseciń­
ców  organ izacyi Trzeba, s k a c o w a ć  P o  U 
ą k i  N a c z e i n y  K o m i t e t  W o j e k o -  
w  y, ( wyzwoliwszy z pańszczyzny żołnierzy 
Polaków, wskazać im, dokąd Ich prowadzili 
czarnosecinni menerzy. Nie można dopuścić, 
c.hy w rewolucyjnej Rosyi swobodnie była 
stwarzana reakcyjna organizacya, gotowa 
zaraz n a z a j u t r z  p o  z a w a r c i u  p o ­
k o j u  r u s z y ć  d o  P o l s k i ,  al)y opano­
wać tam położenie. W yzw oliw szy siebie 
proletaryat rosnski, nie może patrzeć spo­
kojnie na to. jak u mego kują kajdany dla 
narodu polskiego".

Tak  troszczą cię bo sznwicy o przyszłą 
Polekę. 1. K ,

S T A N IS ŁA W  KUTRZEBA.

Charakter i Wartość unii 
polsko-litewskiej.

rv.

Osabistą «m*ę usunął sejm ląbelski ż r. 
1569; część L itw y, Podlasie i małurusMe 
Jei ziemie wołyńsko kijowskie, w c i e l o n o  
wtedy do Polski, a reszta W ielkiego Księ­
stwa złączyła się z Polską już r e a l n ą  
unia

Ta unia, lubelską zwana od miasta, w któ- 
rem *ą zawarto, dostarcza tematu do ata­
ków na Polskę, na sposób jej postępowania 
wobec Litwy. Podnoszą rosvjscy,- niscy a 
i niemieccy pisarze, iż gwałtem tę n n i^w y- 
muszono na Litwinach, którzy się przemw 
nie* jakoby całą silą bronili. Rzeczywiście 
dyarvusze sejmu lubelskiego, kreślące oh- 
łzernie- przebieg pertraktacji o unie, zawie­
rają opisy ostrych starć, podają głosy L i‘  
fcwinów, którzy z płaczem głośnym skarży­
li się !«• Polaków, na ich bezwzględność, tak 
Ie  —  jak mówi dyaryusz —  „te ż ; l  naszych 
Polaków ledwie który był, któryby abo nie 

.płakał, abo zatoru wzruszony nie był". L i­
twini, by do unii nie dopuścić, wyjechali na- 
hret tajemnie z Lublina, i wrócili dopiero.

gdy się dowiedzieli, ie  w czasie fch nieobe­
cności część ziem W ielkiego Księstwa wcie­
lono do Korony. A jednak —  możemy ovć 
spokojni o sąd hLtoryj, kr.óra potrafi być 
bezstronną, a innej —* nie przekonają argu- 
rnenty.

Nie podobna zestawiać*tw przebiegu ca łe-! 
go sejmu; chcę tylko te momenty zaznaczyć, 
które istotne są dla oceny, sposobu, w jak ij 
unia do skutku doszła.

A więc *e dyaryusze nawet, których św ia-' 
dectwo ma, Polaków oskarżać, d o w od y , Ą 

; Litwa nie oświadczała się przeciw unii, lecz 
uważała, iż Pohj^y zb n  daleko łączność obu 
państw chcieli posunąć.

Weźmy do ręki dva.ryusz sejmu warszaw­
skiego 1563— 4 roku. tego, który przed lu- 
belskiem Dajdalej posunął pertraktacje z Li- 
iw ą prowadzone. Toczy ły  się na tym sejmie 

długie narady nad unią z wysłannikami 
L itw y, wreszcie cały szereg punktów unii 
ustalono zgodnie. Nagle —  Litw ini zerwali 
rokowania, gdy doszła ’?«h wieść o zw ycię­
stwie pod Orsz.ą, nad Moskwą odniesionem. 
Jeśli zestawimy pnekty lubelskiej unii z ty­
mi ugodzonymi już w r. 156Ś- punktami; któ- 

jre król stw ierdzi ku pamięci w „czasie o- 
i koło unii" z r. 1564, to uderzy nas zgodność 
j{feh co do wszystkich zasadniczych postano- 
I wień, a więc już w  r. 1564 na nie L itwa do- ' 
i browolnie przystawała, prawda, że potrzebu­

jąc pomocy Polski przeciw Moskwie. W szel­
k i  zaś dalsze żądania Polaków, którzy ści­
ślejszego pragnęli połączenia, ftie zostały 0- 
statecznie w unii urzeczywistnione, a więc, 
uregulowane według litewskich, nie koron­
nych życzeń. Już t.o budzić musi podejrze­
nia co do zarzutów, ii, L itw ę do unii gwał­
tem zmuszono.

Litwini, po opuszczeniu w  r. 1569 Lubli­
na,- odgrażali się przeciw Polsce, nawet o 
wojnie mówili. Tymczasem ani wcielenie po­
łudniowych ziem litewskich nie natrafiło na 
■tmdnoścl, ani na Litw ie do oporu, choćby 
nie zbrojnego, nie doszło. T ciśnie się na u- 
sta pytanie—  czemu? Jak pogodzić te sprze­
czności?

• Ostatnie, dokładniejsze badania, wciąga­
jące szersze materyały, jasno to tTomaczą. 
A  więc stwierdzić trzeba, iż:

1. do podjęcia ze strony L itw y  pertrakła.- 
cyi o rewizyę unii*Polski w emu jej zacieśnie­
nia, doprowadziła sziachta litewska, która 
stanowczo tego, grożąc, zażądała w  obozie 
pod^Yitebskiem w r. 1562; zaś

2, przeciwnikami unii była tylko nieliczna 
garść niożnowładców, skupiająca się koło 
Radziwiłłów.

W obradach z Polakami udział brali w ła­
śnie ci unii niechętni panowie litewscy, k tó­
rzy w tedy ieszcze Przeważali w  seimie li­

tewskim, a bali się, że stracą na Litw ie przez 
zacieśnienie związku z Polską przemożne 

swoje wpływy, Stąd to wrażenie oporu prze­
ciw unii. Pragnął jednak unu ściślejszy ogół 
szlaehty litewskiej, którą właśnie nęciło zy- 
ska.uie_ta.kiego stanowiska na seimach, jakie 
polska* zajmowała szlachta. I  pod tej sźlar 
chty litewskiej naciskiem do unii dojść mu­
siało i dlatego to wszelkie odgrażanie się 
było tylko przechwałką, bo litewska szla­
chta daleką była od tego, by popierać zar 
mia*y tych nielicznych możnowładców, któ­
rych wpływ  właśnie chciała złamać przez 
jm-cieśnienie zw iązków z Korona.

Lubelska unia realną już była. Wspólne­
go miały posiadać oba naństwa, Korona i 
W ielkie Księstwo, władcę, elekcyjnego kró­
la, wspólnie występować na zewnątrz jako 
jedna Rzeczpospolita, tak. że odtąd już 
wspólni . byli sprzymierzeńcy i wrogowie, 
wspólne traktaty i woiny, wspólny też two­
rzyła unia sejm, złożony w senacie z panów 
rad koronnych i litewskich, w  izbie posel­
skiej •z posłów obu połów. 0^pad]y  zakazy 
osiedlani? się synów koronnych ra  'L itw ie ( 
i L itw inów  w  Polsce, ale tylko osiadła na 
Litw ie szlachta litewska, osiadła w Koronie ■ 
koronna mogła piastować urzędy. Zarzadi 
kraju jednak pozostał na wewnątrz odrę­

bny. Sejmy więc ustawy bądź dra całej Rze­
czypospolitej wydawały, bądź odrębne dla 
Korony czy L itw y, pozostali osobni kancle­
rze z podkanclerzymi, podskarbowie, mar­
szałkowie i hetmani, których władza nie się­
gała do drugiej części państwa. Pozostało 
odrębne wojsko, pozostał odrębny sicarb, po­
zostały odrębne sądy z odrębnymi trym nas 
łatni, które osobno d la  Korony a dla Litwy 
wkrótce później ustanowiono. *

W  praktyce jednak ta dwoistość pańs*wa 
nie ar*waczała się silnie, gd y  choc różne for­
malnie, materyalnie jednak prawie zupełnie 
zgodne było prawo koronne z litewskiem, 
tak co do ustroju, prawie zdecydowanego 
od górnych urzędów marszałków, kancleray 
itd. po urzędy ziemskie, jak  i co do norm 
skarbowych, wofskowych i administracyj­
nych, gd y  zwłaszcza osią, koło które’  obra­
cało się państwo, był ieden wspólny sejm 
walny, nietylko ustawodawcze spełniający 
fun teye, ale i kierujący całą polityką pań­
stwa.

Z polskiej strony nieraz słychać glosy, iż 
błędnem było to rozwiązanie kwestyi sto­
sunku Korony do Litw y* jakie przyniós* lu­
belski sejm ,iż dualizm był dla nanrtwa szko­
dliwy. Powinni byli Polacy tak, ja a namie­
rzali, doprowadzić do w c i e l e n i a  L itw y, 
by rzeczywiście przeprowadzić to, co .akty 
unii lubelskiej głosiły: iż  już Korona Polska

€



Str. a „GŁOS NARODU" z dnia 29 grudnia 1917 roku N r. 303.

Eksploatacya torfu.
Brak w ęgla  i śeióły zachęcił do szerszego 

|ak dawniej uwzględnienia produkcji torfu. 
W  pismach rolniczych i technicznych w 
Niemczech widzimy ryciny olbrzymich tor- 
Eiarek, bagierów, pracujących dla uzyskania 
jak największych zapasów tego zastępczego 
środka. I  a naa dzięki in icyatyw ie generała 
lir. t  a m e z a n a, zajęto się gorąco kwestyą 
wyzyskania nietkniętych dla produkcyi bo­
gactw  torfu. Sprawa ta dla Galicy! ma wiel­
kie bardzo znaczenie, ze względu na olbrzy- 
mfc przestrzenie, jak niemniej znakomitą ja^ 
kość torfu. Tak  namiestnictwo jak niemniej 
C e n t r a l a  p a s z y ,  jak słyszymy* czynią 
wszystko możliwe, aby rolnictwu naszemu i 
przedsiębiorczości polskiej ułatwić sprawę 
ekspłoatacyi torfu i dać możność poczynienia 
prac przygotowawczych, aby w odpowie­
dnim czasie tj. wiosną zdobyć jak najwię­
ksze zapasy torfu.

Podjęcie eksploatacji może jedynie przy­
spieszyć sprowadzenie olbrzymieh maszyn, 
najnowszego systemu, które przy obsłudze 
kilku ludzi dadzą możność podjęcia robót na 
w ielką skalę. Szersze sfery rolnicze powinny 
Bię zatem zapoznać z systemami eksploata­
c j i  torfu i na to zwracamy uwagę redakcyj 
naszych pism rolniczych, zalecając im do­
kładne streszczenie artykułów berlińskiej 
„Deutsche Landwirtschaftliche Presse" Nr. 
101 i 102 z dnia 19, 22 i z końca grudnia 
jak niemniej zwrócenie uwagi na dzieło Ign.
A. H a u s d i n g a ,  które wyszło obecnie r, 
druku nakładem firmy wydawniczej: Paul 
P a r e y ,  Berlin S. W . Hedemannstrasse 
10— 11 pt,: „Handłnieh der Torfgewinnung 
und Torfverwertung“  (cena 24 M k.l Ponad­
to pisma rolnicze i miesięcznik „Odbudowa 
krain" powinny postarać się o uzyskanie od 
wspomnianego wydawnictwa klisz machin 
pracujących przy ekspłoatacyi torfu celem 
reprodnkeyi ich w  naszych pismach dla 
wzbudzenia zainteresowania wśród jak naj­
szerszych sfer rolniezyeh i technicznych w 
kraju.

Spodziewać się należy, że sekcva rolnicza 
C e n t r a l i  o d b u d o w y  G a l i c j i  po- 
wirma wyzyskać wszelkie wpływy, aby po­
mimo trudności transportowych, jakie obe­
cnie istnieją i ograniczeń w  imporcie zdobyć 
przynajmniej kilka takich maszyn, aby usu­
nąć widmo katastrofy grożącej tak z powo­
du braku opału, jak -niemniej ścióły, bar­
dzo wartościowej, jako nawóz dla rolnictwa. 
Centrala pasz, dzięki energii dvr. M ieczysła­
wa D r o c h o c k i e g o  poparła eksploata­
c je  torfu w  kilku powiatach galicyjskich w 
miarę środków, jakie miała do dyspozyc ji—  
to  jednak jeszcze nie załatwia sprawy, w y­
magającej odnowiednieh nowoczesnych ma­
szyn dła podjęcia masowej, a przedewszyst- 
k ieio szybkiej produkcyi torfu.

Najhardziej znanemi maszynami są mode­
le  wielkich torfiarek dra W . W i e l a n d t a  
8 Oldenburga, które tną torfowiska od 2— 5 
m etrów  głęboko a 9— 12 metrów szeroko. 
Drugą, której rycinę zamieściła także „Deu­
tsche Landwirt9ebaftliehe P resse "  —  jest 
system W . K , S t r e n g a  z Oebolt pod Ol­
denburgiem —  modele z roku 1910, 1912 i 
1914/15, które to maszyny przy obsłudze 
składającej się z  12 osób w  tem 0— 7 dziew­
cząt produkują przez lato 5.000 ton torfu —  
koszt eksploatacji wynosi 4 Mk. od tony 
wraz z amortyzacyą n is n m  Trzeci sy3t*m 
Fr. B a n m a s n a  z  Maabeim wykonany 
przez fabrykę Karola Schecka w  DarmsŁa­
dzie, produkuje w  godzinie 35— 40 metrów 
kubrcznycb prasowanego torfu przy obsłu­
dze, składaiacej się z 5 ludzi. Koszta maszm  
tego  systemu i instalacji wynoszą około 
30.000 Ifk . Wspomniane pismo rolnicze w je ­
dnym jeszcze numerze ma omówić sprawę 
ekspłoatacyi torfu i  machin, k tóre ją  uła­
twiają. R. W .

b e z  o d n o s z e n i a :  
miesięcznie K  5.20
kwartalnie K  15.20
półrocznie K  30.
rocznie 1£ 60. ' *

z o d n o s z e n i e m  I n b  p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą :  

miesięcznie K  6.
kwartalnie K  17.60
półrocznie K  35.
rocznie K  70.

Mamy nadzieję, że obecne podwy&żemie 
przedpłaty jest tylko czasowe, spowodowa­
ne niezwykłym i warunkami —  i że wkrótce 
będziemy mogli powrócić do cen dawniej­
szych.

K R O M  I S A .
SOBOTA

29
Tomsza

Wachód słońca •  godz. 7 41 t. 
Zachód „  „  w.

Długość dnia ,'UdŁ 5, su 0‘7.

Od Aćministracyi,
N a rów ni z  wszystkiemi dzielnikam i kra­

kowskimi, z  powodu niebywałego wzrostu
cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy od 
1 stycznia 1918 roku podwyżseyć przedpłatę 
„Głosu Narodu", która w jnosić będzie

i  W ielk ie Księstwo litewskie jest jedno nie- 
rozdzielne i nieróżne ciało, a także nieróżna, 
ale jedna spoina Rzeczpospolito, która się 
ze dwu państw i narodów w  jeden łud zm o­
gła i  spoiła.

C zy naprawdę błąd popełniono, godząc 
się wówczas na to, by zacieśnić unię, ale 
ty lko zacieśnić, nie zastępując ją  mkorpora- 
cyą? Czy błąd popehrono, ustępując pod 
tym względem żądaniom całej L itw y, gdyż
i ta szlachta litewska, która do zacieśnienia 
związku parła, przecie inkorooracyi się 
sprzeciwiała, chcąc zachować pewną odrę­
bność?

Trzebaby chyba najpierw dowieść, fż cen­
tralizm jest zawsze najlepszy. Trzebaby do­
wieść, że silniejsze ie»t państwo centralisty­
cznie urządzone, choćby centralistyczny kie­
runek niechęci w  Indach tego państwa 
Wzniecało, niż państwo, szandjące odrębno­
ści swoich części składowych, nie łamiąc ich 
Siłą. W szakże i do dziś są państwa, które 
uznają autonomię swoich części poszczegól­
nych, i często mówi się i słyszy, że siła pań- 
Btwa byłaby większa, gdy większą była ta 
autonomia jego prowincyi, bo poszanowanie

i ej budziłoby miłość, przywiązanie do tej ca- 
ości,

(Ciąg dalszy nastąpi),

Z miasta,
TYDZIEŃ K. B. K. Samopomoc młodzieży 

szkolnej, Bracka 17, ofiarowała ó% d z i e n n e ­
g o  t a r g u  w „Tygodniu K. B. K ," sa jego 
cele.

Kierownictwo krakowskich Drożyn skauto­
wych pfeetnaezyło 50% c i z y s t e g o ś o f i h o -  
d u, wydanej staraniem skautów krok owakich, 
„Noworocznej jednodniówki skautowej" na 
K. B. K. Nabywać można w księgarniach i  w 
,Samopomocy", ni. Bracka 17.

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krako­
wa zawiadamia, że będzie przyjmowała ofiary 
składane przez publiczność na cele K. B. X.

P. Męcina Kreesz złożył cenny i  piękny dar, 
który niewątpliwie- zabili obficie fundusze K
B. K. Jest to obraz p. t. „Boże narodzenie". 
Obok daru Wacława, Szymanowskiego, który 
ofiarowaŁ jak wiadomo, biust Chopina, kuty 
w marmurze, jest to nowy dowód ofiarności 
naszych artystów, który nie pozostanie, jak 
sądzimy, bez naśladownictwa.

Z POWODU „TYGODNIA K. B. K .«  zamie­
szcza „Kur. Iw." artykuł wstępny pióra p. He­
leny Skolimowskiej. Autorka w wymownych 
słowach podnosć błogosławioną działalność i, 
zasługi K. B. K. dla dotkniętego klęską w ojny; 
narodu naszego i kończy artykuł naetępującemi 
słowy:

Coby poczęli ci Indzie,' bezdomni, uchodźcy, 
którzy zachowali tylko pamięć swego gsatozda, 
ale ono samo oburzone, że i siada po niosą nie 
zostało? Jaka byłaby dola tyeh srorokidb ma* 
ludności, którym sklepy K. B. K. powalają 
przeżyć nieopisane wprost braki aprowizacyj- 
ne? Wzrasta wśród nas w sposób przerażający 
śwóerteiność, zwłaszcza u dzieci —  9~ec*ą ś e  
choroby oczne, groźloa porywa coraa więcej 
efł*T —  CO feędni®, *dyby knbinung sardtom* 

’Ł  B. K. nie miały nieść swej pomocy? PoSno- 
ba tu ze strony społeczeństwa zroaumienia do­
niosłości sprawy i dobrej wotL Nic meż© być 
mowy o niezrozumieniu akcyi, która od łat 
tuz ech ogarnia swenti 'ramioBfuni wszystko, ee 
jest niedolą. A  dobrej wołi nie może zabraknąć 
w narodzie, któremu opatrzne zrządzenia uka­
zują świty i zarania życia woktego. Oddajmy 
tę woię dobrą na usługi błogosławionej kóeya- 
tywy, która wydała ae siebie cwganisaeyę 
prawdziwie duchem Bożym natchnioną —  wspo­
magajmy K. B. K. czem i jak kto może, ale 
szybko i ofiarnie.

DZIADUŚ Z BETLEEM N A  K. B. K. Z  inł- 
cyatywy p. Wacława Szymborskiego, grające­
go rolę dziadka w „BetLeem Polskiees" Rydla, 
odbyła się na wezorajszam przedstawieniu tej­
że sztuki w miejskim teatrze kwesta wśród pu­
bliczności, która dała doskonały wymak, gd^i 
z górą 360 koron. Zebrane setki dzieci i doro­
słych rzucały chętnie i wśród radosnego gwaru 
obfite datki na cel tak szlachetny, jak K. B. K. 
Panu Szymborskiemu w zbiórce pomagali, jako ; 
„urzędowa władza rekwizycyjaa wojska po i-. 
skiego", pp. Węgierko i  Rdzawić®, w m*ndu- 
raoh ułanów polskich.

M ĄKA D LA K R A K O W A  Przyrzeczona pat7.es 
władze węgierska mąka biała dotychczas nie j 
nadeszła, dlatego wydawanie mąki w bieżącym 
tygodniu się nie rozpoczęło, natomiast miejskie  ̂
Biuro aprowizacyjne uzyskało przydział pewnej. 
ilości pęcaku i mąki do gotowania. To też, po­
cząwszy od poniedziałku, t. j. 31 grudnia b. r. 
rozpocznie się wydawanie racyi w potowi© mą­
ki, w połowie pęcaku na tydzień od 30 b. m. 
do 5 stycznia 1918 r ,  t  za. na 142 odcinek kar­
ty mąconej.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono­
szą: Dzisiaj po raz czwarty „Cyrulik sewilski" 
BeanEnarchaikgo, święcący tak wielkie sukce- 
sy obecnie, dzięki doskonałym naszym wyko­
nawcom. „Cyrulik" powtórzony będzie w po­
niedziałek, wtorek i  piątek przyszłego tygo­
dnia.

Jutro po południu zawsze ndł« wirune ar­
cydzieło Fredrowskie „Zemsta" z pp. Kosmow­
ską, Majdrowiczówną, Bońcaą, Jednowakim 
Żarskim, Noskowskim w rolach główny oh; wie­
czorem powtarza scena miejska świetną kome- 
dyę J. Szaniawskiego —  „Murzyna", który do­
sięgną! już u naa dzieeiątego spektaklu w pet 
nem powodzeniu.

Próby i  „Myszy be* kota" «ą już w pełnym 
toku, pod kierunkiem reżysera Sosnowskiego, 
Będzie to istotnie koncert humoru i śmiechu, 
gdyż obsadę tworzą najwybitniejsi komicy pol­
scy, znajdujący się obecnie u naa, t. J. pp. Zel- 
w ero wica, Feldman, Bońe-za, Noskowski, Szym­
borski, Jamiński, Ryszkowski, Bksiadeokl i 
Orwid, a dopełniają go panie: Rotter, Kamlń 
ska, Czarnecka, Modzelewska 1 Kołman. To 
te l „M yszy" obudziły wielkie zainteresowanie.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj po południu „Sądny dzień" L. Wiescnber- 
ga; wieczór ciesząca się niesłabnącem powodze­
niem L. Falla „Róża Stambułu" z pp. Miłow- 
ską, Millerem i Mjnowiczem w party ach głó­
wnych. Jutro po południu „Damy i . huzary", 
wieczór tak gorąco przyjęta „Odsiecz Wiednia" 
Rapackiego z p. Boehlkom jako Sobieskim.

GERTRUDA BARRISON, słynna tancerka, o 
której znany poeta Piotr Altenberg zamieścił 
bardzo pochlebne reeenzye w dziennikach ber­
lińskich, podziwiając jej kulturę tańca i  inteli- 
gencyę, wystąpi u nas Wieczór Sylwestrowy 
31 b. m. dwukrotnie w sali „Sokoła" i wykona 
na pierwszym wieczorze historyczne tańca *  
czterech stuleci, obejmując© między śonynd 
cykl tańców staró-naemieokkh, nadto tańce 
Schuberta, Mozarta, Haydna, Beethov«na, zaś 
na drugim wieczorze tańe© współczesna, mię­
dzy innymi Straussa, Regera, Debusay i w. in„ 
wszystkie w oryginalnych koctyusnach danej 
epoki Bilety do nabycia u J. Rudńicjdego, Li-, 
nia A-B.

W IEC W  SPRAW IE W A LK I Z LICHWĄ.
Dzisiaj w  sobotę dnia 29 b. m. o godzinie 7 
wieczór odbędzie w sali, „Sokoła" wiec w celu 
zorganizowania walki z lichwą i spekulacyą 
wojenną. Kwestyą tą, jakp aktualną, saintere- 
sują się niewątpliwie szerokie sfery dotknię­
tych drożyzną i zechcą przybyć jak najlicz­
niej.

Porządek dzienny wiecu: Zagajenie ini. St. 
Trylskdego; wybór prezydymn wieca; sprawa 
założenia Organizacji samopomocy społectmej 
przeciw lichwie i spakulacyi; dyakusjra,; wy­
bór komitetu organizaeyjno-agitacyjnego; wnio­
ski i interpełacye.

O ROBOTNIKÓW DO R03ÓT ROLNYCH. 
Namiestnictwo (krajowe Biuro ewideocyi pra­
ty ) poleciło magistratowi reskryptem i  dnia 
18 b. m. przedłożyć najdalej do dnia 5 stycz­
nia 1918 r. wykaz zapotrzebowania sił robo­
czych do robót rolnych w r. 1918, a mianowi­
cie wykaz potrzebnych do tych prac jeńców 
wojennych i wojskowych robotników. W wy­
konaniu powyższego reskryptu magistrat wzy­
wa wszystkich interesowanych właścioieM go­
spodarstw rolnych w Krakowie, "aby w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 2 stycznia 
1918 r. zgłosili zapotrzebowanie jeńców wojen­
nych, względnie robotników wojsk owych do 
robót rolnych, w biurze odnoś)!ego koinianrya- 
tu obwodowego w godianach urzędowych, t. j. 
od godziny 11— 12 przed południem a od godz. 
5— 6 po pohidniu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wszelkich informacyj w tym kierunku udzielą 
komisaryaty obwodowe. —  Magistrat nadmie­
nia, że zgłoszeń, uskutecznionych po upływie 
zakreślonego wyżej terminu, t. j. po dniu 2 
styernia 1918 r„ ni© będzie można uwzglę­
dnić.

ZAJĘCIE ZAPASÓW KOKSU. Biuro praso­
we e. k.' namiestnictwa donosi: Zabezpieczone 
zapasy koksu, znajdujące się u handlanzy pry­
watnych dla rozsprzedaży, -zajmuj© wyna­
grodzeniem namiestnictwo (krajowy Urząd gr>- 
spodwczy), a to dla: Ł  warsztatów ©kspoay- 
tmr nńniatyct, 2. wanetotów lętedteiaikdtr 
i drobnych przedsiębiorstw przemysłowydi, po­
trzebujących koksu do prowadEonła przemy­
słu, 8. budynków opalanych centralnie. Roz­
dział koksu zastrzega sobie namiestnictwo (kra­
jowy Urząd gospodarczy). Cełam uzyskania 
koksu dla powyżaiych celów, należy wnosić 
podania pozę* ekspozytury rolnica© namieetni- 
ctwa, względnie starostwa. Cerna detaUcana 
koksu ma być uregulowaną przez powiatową ( 
komisyę węglową.

Z  Pokfei I z *  5wł»ła.
DZIAŁALNOŚĆ K. B. K. W G A tlC Y l 

WSCHODNIEJ. Wydział wykonawczy lwow­
skiej delegacyi K. B. K. ogłasza w pisctacŁ 
Lwowskich, nawiązują© do odezwy Księcia^Bi­
skup© Sapieny, następując© pismo:

Galicya wacbodnia korzystała *  akcyi ratun­
kowej K. B. K. bardzo wiele i nadal te* ta po­
moc skierowana będzie głównie dc wschodniej 
części kraju, jako terenu najhardziej dotknięte­
go wojną. Przeszło pięćdziesiąt tysięcy ludności 
z Galicji wschodniej znajduje się jeszcze na 
tułaczce wojennej, położenia tych wysiedleń­
ców i uchodźców jest straszne. Rozporządze­
niem rządowem mają przyznane zasiłki uchodź­
cze, lecz są powiaty, gdzie jeszcze dotąd zasił­
ków tyeb ewakuowanym nie wypłacono. Zanim 
więc ta pomoc rządowa, wymagająca różnych 
fomalności, nastąpi, muai ktoś tą ludnością 
się zająć, udzielić jej pomocy doraźnej, ańeby 
nia zginęła % głodu i a izimoa. Czyni t »  naaz 
Komitet przez swoje delegacye parafialne, któ­
rych powstało dotąd w Galicyi wschodniej prze­
szło 200.

Podohny los, jak ewakuowanych, a nieraz 
nawet srożezy, dotyka sieroty wojem© I op'1- 
azezone dileoL Rząd przyznał dla nkfe zasiłki 
po 1.30 kor. dzienni© dla tych, które *ą w za­
kładach, a po 5, względni© 10 kor. mieeięcenie 
dla tych, które znajdują trię w opiece 'prywa­
tnej! Każdy chyba przyzna, i© za tę kwotę ni© 
można dziecka utrzymać. I  znowu tw z pomocą 
doraźną i regularną przychodzi n a «  Komitat 
sierotom wojennym i opuszczonym dzieciom, 
których w Galicyi wschodniej jest około d®»- 
Bięó tysięcy!

Subwemeye lwowskiej delegacyi K. B. K. dla 
ofiar wojny w Galicyi wschodniej w formie go­
tówki, żywności, odzieży i obuwia, wynoszą 
dotąd milion 300 tysięcy koroę —  przez akcyą 
aprowizacyjną m i dostarczaliśmy ludności 
przez delegacje parafialne i zrzeszenia kon- 
sumcyjue towarów po cenach własnego kos*tn 
sa blisko pięć milionów koron. Akcy* ta do­
tąd możliwą była główni© dzięki subwencjom 
ze strony Generalnego Komitetu pomocy w 
Vevey i Centralnego K. B. K. w Krakowi©. 0- 
becnie odwołać się musimy do ofiarności spo­
łeczeństwa naszego w kraju.

Społeczeństwo polskie w  Galicyi wschodniej

spieszyło zawsze z hojnemi ofiarami na cele 
narodowe i dobroczynne. Utrzymanie Indu na­
szego przy życiu uważamy za cel narodowy 
i dobroczynny. Zwracamy się przeto do wszyst­
kich Polaków z gorącą prośbą o czynne popar­
cie obecnej zbiórki na cole K. B. K.

Wydział wykonawczy lwowskiej Delegacyi 
K. B. K.

f  Ks. Arcybiskup Dr Józef Bilczewski, f  Ka 
Arcybiskup Dr Józef Teodorowie©. Dr Leon 
hr. Piniński, ks. Dr Józef Zajchoweki, Aleksan­
der Dąmbski, Dr Stanisław hi. Badeni, Dr Wło­
dzimierz Godlewski.

MIANOWANIE. Jak nam s Wiednia dono­
szą, sekretarz mimsteeyalny, Dr E d w a r d  
N e u m a n ,  w rainjeteretwi© dla Galicyi, otrzy­
ma! tytui i charakter radcy namiestnictwa. 
Dr Nauman pracuje w ministerstwie od szeregu 
lat, przyezem wszelkie sprawy, dotyoząc© kra­
ju, szczególnie zaś nasze rękodaMo, mają w 
nim obywatelskim duchem przejętego rzeczuł­
ka. W  ostatnim czasie radca Dt Neuman często 
przyjeżdża do kraju i jako zafitęj>ca minister­
stwa d li Galicyi, bierze odział w naradach, do­
tyczących odbudowy Galicyi 

T, N, S. W. W  STANISŁAWOWIE. Stani­
sławowskie Koło T. N. S. W. odbyło dnia 19 
b. m. plenarne posiedt*enie, celem przyłączenia 
się do akcyi Kół T. N. S. W. w Krakowie i 
we Lwowie. Uchwalono solidaryzować się z re­
zolucjami krakowskiego Koła z 24 listopad*, 
i lwowskiego z 7 b, m. i przesłać zarządowi 
głównemu T. N. S. W. odpowiednie wnioski 
Przedmiotem rozważań Koła była nadto spra­
wa założenia w Stanisławowie konsumu, obej­
mującego wszystkich urzędników państwowych 
i wspóbiej kuchni, oraz sprawa wprowadzenia 
w życie kuohni dla młodzieży szkół średnich.

Z MIECHOWA piszą nam: C. i k. komenda 
powiatowa zatwierdziła ustawę „Uniwersytetu 
ludowego", którą opyacował i przedstawił Sta­
nisław Jan Czarnowski, jako inicjator. Orga- 
nś;aeyą odnośnych odczytów popularnych, dla 
dorosłych i młodzieży, ma się zająć jedna' z 
miejscowych instytucyj oświatowych. Dwo­
rzec kolejowy we wsi Charsznicy, stacyi Mie­
chów, drogi żelaza oj dąbrowsko-dęblińskiej, od­
budowany (po spaleniu go przez cofających 
się Niemców), został już urządaony ! oddany 
do użytku podróżnych, podobnie jak inne dwor­
ce na tejże liniś.

ZNIESIENIE OBSZARU WOJENNEGO na­
stąpiło, niestety, nie w Galicji, tylko z dniem 
15 grudnia b. r. w całej Styryi, Krainie i Ka- 
ryntyi, a także i w największej części Tyrolu 
skutkiem szczęśliwego przebiegu oferezywy li­
stopadowej na froncie włoskim. Tym sposobem 
na południowym zachodzie niema już woale 
t. zw. dalszego obszaru wojennego, a ściślej­
szy jest tylko w małej części Tyrolu i malutkiej 
GotycyL Cała zaś Galicya od 8 i pół lat jest 
w ściślejszym, ozy też dalszym okręgu wojen­
nym i podlega skutkiem tego od lat szeregu 
bardw surowym, wyjątkowym przepisom na 
przestrzeni aż po Śląsk, naturalnie i  wyjątkiem 
powiuRi bialskiego, gdzie jest ludność częścio­
wo niemiecka. Wieo ogólny obywatelski we 
Lwowie, dnia 11 b m. odbyty, nefreałtf —  Jak 
informuje „Kur. lw.“  —  zwrócić się do naszych 
poetów i Koła poJshśtąfo e przedstawieniem, 
aby po (dbrzymśch postępach ofenizywy lipco­

wej wyjednano zniesienie zupełne dalmego ob- 
searu wojennego w Galicyi, a przesunięcie ści- 
ślejszego do naptanieczmejszych gTanic. Obe­
cnie macanie korzystniejsza warunki stanu wo- 
jennago na froncie naszym w porównaaw np. 
z Karyntyą i Tyrolem, tak blisko frontu wło­
skiego leżącyeh, powinny ułatwić posłom na­
szym usunięcie stanu wyjątkowego w Galicyi, 
który umożliwi odbudowę kraju.

Zawia4©sł«ofe i knoua& aty.
ODCZYT. W  Nowy Rok o godzin*© 4 po po­

łudniu wygłosi p. Zofia Ówiłdińwka odczyt «  
pracy Rpołeoraej w lokalu Towareystwa po­
bożnych pielgrzymek imienia św. Rafała Archa­
nioła przy uL Zwierzynieckiej L 7. Po odczycie 
odbędzie się wspólny opłatek, poesem nastąpi 
i ózdain© podarków przy oświetlonem dncewiu 
dla dziect ezłonków, należących do Towa­
rzystwa.

POCZTÓWKI POLOWE. Dyr. poczt komuniku, 
je: Od d. 1 sflerpnU 191T r- obowiązuje poetaao- 
wieole, I ł  do bespłateej koreepondencyi i  oeo. 
bsna wchodząoyBM w skład aretó w polu, wolu© 
używać li tylko szarych pooctćwek poi owych. 
Dotychczas tolerowano używanie przes publicz­
ność na tea cel poeztówek innej barwy, wiaci©- 
gólnoicd róiowycŁ, od 1 gtyciańa 1918 jasion1 alę 
te jedaak stJaowoao {  w wypadkach, gdzie ułyd© 
» « r e j  pocztówki jest przepisan©, użyoi© korespon­
dentki innej barwy spowoduj© wyklnowsś© Jej 
od transportu i zwrńoenie nadawcy.

Użytte srarej pocstówM połowej, tarto urzęftoL 
wego, ery prywataeco nakładu Jwt prł©rś«sw© I 
enowiązująoe w koreepondencyach do o»db woj­
skowych wobodzaeweh Ąr sHwd arrni w polu. tU- 
dzi©* do rwrnyeh łub ©bonreb oeób wołskowreh. 
znakiniąjwcb r*© na kuraoył w swpRaWh. Po- 
oztówkl ł>*rwy różowe! t* natonrhMPt dopuaaoto.

“ © d u t o  w kare^oadeąęsidh tff. umM 
w pok.
Sr rir  ■iiniirri

N FK R O rD O T*
Michał P f t b e k .  kke-owołk ©rfrofr w 

wloach. pow. Sambor. nwyditMołrr do oddzłolu 
Brraty poflcyjno-woWrowe! w Krakowi© jako 
ułwtonoww, zmarł nagle duła 98 b. w. 7.wwfr 
efeezył ni© (łzororą •ymjmty* wśród tołegów 
1 u przełóżoeycłL

Na tvdz?eń K. B. K.
Ka. Dominik Sdskala, kapel, wojskowy. K  

270 od Indu z okoUą^Deblitu; młodzi©4 rtrrma- 
zyalna w Jaśle R 200; T. Sahaydakowski 
K 100; pułkownik Paweł Cyrus-Sobolewski 
R 100; JMiima z Rydlów Żywiecka K  100 za­
miast kwiatów na grób ukochanego, jedynego, 
przedwcześnie zmarłego brata, i  p. Mikołaja

Rydla; Dr Antoni Śiosarctyk, Oświęcim, K 100; 
Grono profesorów giinn. w Jaśle K 12U; Julia*, 
Kruppa, dzierż, dóbr Załawie, K 100; Muranył 
K 100; T. Stryjeński K 100, z powodu Świąt; ks. 
Kazimierz Bisztyga T. J„ superyor z 'W eso ­
łej, K 100; Maiya Jurgowska z Ropczyc, dla 
dzieci dotkniętych jaglicą K 75, otrzymane za 
lepienie i naprawy asygnat zasiłkowych; Ko­
mitet Kościuszkowski w Zeleźnikowej K 81.71; 
Komitet Pań sekcyi dzieci parafii SS. Piotra I 
Pawła w dniu imienin Keięda-Biskupa składt. 
K  62; Janowie Roblowie K 50; J. G. K 4; Sta­
nisław i Tekla Góreccy K 2; Włodzimierz Mir­
ski K 80; Katarzyna Górecka K 1; Janowi© 
JurozyÓBCy K 80 dla uczczenia córki swej, śpi 
Janiny; Antoni i Serafinc Dydimdowi© K 20; 
Kopcińsk’ K  10: Dr Lewiccy K 10 zamiast po­
winszowali świątecznych i noworocznych; Hela. 
na i Stanisław Straszewscy K 40; Mikołaj Try- 
bateld K 20; Edm. Makowski, Jasło, K  30.10; 
Paulina Bossę ko wska K 20; Zofia "Dobieclca, 
Wiedeń, K 20; rodzina Trzcińskich, Tarnów, 
K 10; Tadeusz Wiśniowiecki, Jarosław. K 20; 
Powszechny Związek ’ artystów polfdricL K 25; 
zamiast wieńca m. trumnę ś. p. Stanisława 
Tondosa, artysty-malarua; Alfredowie Hubiscb- 
towie K 10 zamiast kwiatów jia  trumnę ś. p. 
Oskara R0veira; Koło Stow, Ap. Módl. na Weso­
łej K 20; Sędziowie sądu powiatowego w Kę­
tach K 30. zamiast wieńca na, trumnę ś. p. Ka- 
zhniery Dziewońskiej; Mieczysław Kolbuszow- 
ski, Kielce, K 10; ki. Świeykowski K 40, za­
miast życzeń świątecznych i noworoczny eh; 
WesotowBki z Nowodworza K 10; Jerzy Schaof- 
fw  K 60.22, zebrane na imieninach u p. Toma­
sza Skalekiego w Drohobyczu; Leon Kościśiidi, 
Żmigród, K 10, zamiast życzeń świątccznvcb 
i noworocznych; Poruez. Stefan Sacha, Nowy 
Sąca, K 50; Eugenia Raych, Więckowtee, K  15; 
Dr Antoni Sura wie cłd, Tarnobrzeg, K  10; per­
sona1 £dii Banku auatro-węgier&kiego w Droho­
byczu, a mianowicie; Emil Hu pert K 50, Jór/.e! 
Słodki K 10, Stanisław Woda K 50; Elza Frey 
K 10. Aleksandra Rerutkiewicz K  20, Andrzej 
Piekadło K 5, Jan Dziuba K 1.

M  K ia  i .  J i m  Słiw;
CymlDr Sewilski —  Beaiunarchais‘ega, 

Przekład JBoy‘a.

Jeżeli dawniej istniejący przekład polśld 
dwóch genialnych komedyj Beaumar- 
chais‘go nie zachęcał do wznowienia Cyru­
lika Sewilskiego, to wydane świeżo tłuma­
czenie Boya wprost zmuszało do wprowadze­
nia dzieła nas-tępcy Moliera do repertuaru 
naszego teatru, niepotrzebującego się oba­
wiać konkurencji1 zb strony opery _ Rossi­
ni‘ego. Boy duł nr gw iazdkę czytelnikowi 
polskiemu ldlk? nowych arcydzieł swojego 
knnaztu; przek łady Viłlonki „W ie lk i testa­
ment", Voltaire‘a „Pow iastk i filozoficzne" I 
komedyó Beauniarchais‘gc. N is  mógł też I 
teatr pomyśleć o milszym upominku dla 
swoich stałych bywalców, jak wystawiają* 
tryskając! humorem i Ićniącą się od dowci­
pu arcykomedye tego nawskróś francuska*- 
go i nieporównanie oryginalnego pisarza, 
proroka rewoluoyi i  rewoluoyonisty drama© 
tycznego.

Do świątecznego wznowienia nieporówna­
nej komedyi przystąpiono w teatrze naszym 
z godną pełnego uznania starannością. Do­
tyczy ona zarówno ezęści aktorskiej, jak de­
koracyjnej. W  niezmiernie intymnych ra­
mach odbył się prawdziwy koncert kameral­
ny. Niewidzialnym jego kapelmistrzem by l 
reżyser p. Aleksander Zelwerowicz, który 
jalro Figaro ponownie zaimponował w idzo­
w i  niewycaerpujaeyra się temperamentem w  
grze i  wirtuozyjnr swadą w  wygłaszania 
tekstu, opanowanego z najdalej idącą pe­
wnością. K ażdy epizod w  roli tej przedsta­
w iał się skończeni© pod względem romy<io- 
wości i wykonani! aktorskiego. K o ło  tego  
słońca lnaaoni ac-ybowtły w  pewnym rucha 
wszystkie planety świetni© zgranego Klapo© 
ło. P . Feldman znalazł się w  swoim najwła­
ściwszym żyw iole jako doktor Bartom. N ia 
posuwając się do szarży komizm-u w ywoły­
wał mistrzowską naturalnością gry  
czco rozbawienie słuchaczy. Kapitalną inf?r*» 
pretacya pkwenki zdobył żyw e oklasku Boa 
Bazyii pi No»kowskiego może być przykład 
d*m formy, w  jaką postać tę należy ujmo­
wać. Wyrafinowana m otyw y komiczne ar­
tysty w yw oływ ały salwy śmiechu. W yw o ły ­
wali je ,także ultragroteskowi słudzy Barto­
la, Młokos I Żywiec, w  grze pp. JamMskie- 
gc i  BieaUdecKiege. !f >. AL  W ęgierko, de 
którego młodoeianej apparyeyi uśmiecha, sig 
j^ z c ze  roła Cherubini, e W esela Figara^ 
grał nrabiego Abnawiwa-Iindora, -w  akci© 
dru<rhn i trzecim z odcieniem groteskow ości 
w charakterystycznem ujęchi je j w  przebra­
niu io łn ie m  1 nauczyciela Alonsa, czule wi 
pierwszyn jako nieznany kochanek, z pię­
knym rai gestem w  ostatnim gdzl© występ 
puje jako A lm aw.w*.

Pani Ireri© Solskioj-GroBseroweJ przypaś 
dla jedyna, rola kobieęa komedyL Rozjtjm 
naszej mtstreynl jeef uosobieniem po waha 
mewieściego i wdzięku, k tóry ma na sołp* 
pieczęć szl&cbetnegc rodu. Beoumarołms nia 
m i*} zamian *n>błć i  niej gryzetkł, wystar* 
ozs jącoj może dła Iindon ., w ięc też R ozy m i 
musi mieć w  sobi© zadatek na tą w ielką pa© 
nią, jaką będzie w  Weselu Figara. Pastele^ 
wem dotknięciem saiyaowsiła paoi Solsk * 
swoją R ozyną  W  roli tej przeszła a rtys tk i 
ogniową próbę śpiewu w  lekcyi m m yki w? 
sposób niezmiernie udatay i miły. Rozyna| 
przypomniała nam szereg uroczych ról z  k o  
medyj Mariyauz, które w przekładzie Boy** 
czekają na kraacye pani Solskiej. Jedyn i* 
tak subtełnym rękom można poruczyć zada© 
nie, bedące samym wykwitem ruraczęj 
poezyi. Zd*. Jatia

m
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jakie nam wyMiaezone będą celem ochrony ska rządu rumuńskiego wobec możliwo i  ci
odrębnego pokoju Bosyi z mocarstwami 
centralnymi donoszą dzienniki. że obecny

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 29 grudnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 28 grudnia:

W sch»d«3 terem wojny.

R ozejn .

Własltl terem wojny:
N a zaefcóń ed  Monte Asolone i na wschód 

od Monte Solarolo odparto natarcie nieprzy­

jacielskie.
S ze f sztabu generalnego.

B iu letyn  niem iecki,
Rerlia, dn. 29 grudnia 1917.

Urzędownie ogłaszają dn. 28 grudnia:

Zachodni teren w ejay:
N a poszczególnych miejscach frontu oży­

w iła  s i f  w  ciągu dnia przejściowo czynność 
bojmwa. Na wschodnimi brzegu Mozy była o- 
sa  także w  nocy ożywioną. Na wschód od 
Luneville przyw iodły oddziały wyw iadow­
cze pewną liczbą jośców  z  rowów francu­

skich.
Macedoński terem wojny:

Miądzy jeziorami Oehiyda a Prespa, w  hi­
t u  Czerny 1 aa wschadnim brzegu Wardaru 
chwilami wzmmżona czynaoóć artyleryL

W łoski teren wojeny:
W  ciągu dnia wzmógł się ogień na płasko­

wyżu Asiago 1 na grzbiecie Tonsba.
Pierwszy jen. kwatoizn. Ludondorff.

K T O  P O S IA D A  M. ASOLONE ?
Wiedeń. B. kor. Z  wojennej kwatery Pra; 

Bowej donoszą.: W łoski minister amunicyi
powiedział dn. 22 bm. w izl>ie deputowanych, 
że W łosi dnia 21 bm. odebrali z powrotem 
zdobyte przez nas w dniu 18 bm. Monte A- 
solone. Także mim'9ter wojny A lfieri już 
dzień przedtem powiedział na posiedzeniu 
izby, że potwierdziła się wiadomość, jaką o 
tem otrzymał. W  przeciwieństwie do tegp® 
należy stwierdzić, że Monte Asolone od 
chwili zdobycia przez nasze wojska mimo 
najgwałtowniejszvch kontrataków włoskich 
znajduje się w  ręku naszych wojsk. Robienie 
nastroju przez włoskich ministrów jest tem 
jaśniejsze, ile-ie nawet o fic ja ln y  włrwlri biu­
letyn nie zawiera wiadomości o odebraniu 
Monte Asolone przez W łochów.

Czy rokować?
W in ien . (Telefonem). „Ze it“  donosi, ze 

m iądzy mocarstwami zachodniemi a Amery- 
k ł  to acą się rofetmrania w  sprawie roftyfnide- 
“  * w p roew m a ó s  udziału w  rofco waaiwh
pdłaojowyeh. Jak ełyehać istnieją d w a p r ą -  
f ijy  tw te j eprawie.

STANOWISKO ANOLIL
W lefle fi. (Telefonem ). Z  Londyna 3m o- 

fizą, że zaproszenie rządu rosyjskiego, aby 
k o a lic ja  wzięła udział w  rokowaniach po­
kojowych zostało doręczone gahmntowi a «-  
giekkienijoi w  Londynie. Uchwała w spra- 
w ie  stanowiska gałańnretn jeosseae nie zapadła 
i  w  te j sprawie niema dotychczas żadnej 
zm iany w  zapatrywaniach. W ezwanie rządu 
rosyjskiego datowane jest z  dnia 26 gruiuia.

KOALłCYA FEWNA SIEBIŁ
W iedeń. (Tek fenem ). Wiedfe in form acji

Szienników berlińskich prasa francuska 
przedstawia całą akcyę mocarstw cetrał- 
nych w Brześciu Litewskim  j a k o  m y d l e - '  
n i e  o c z u .  Oświadcza ona, że mocarstwa 
oestratoe przez pozorne p rzy jęci* M iku za- 
Bad Biaksymalistycznych dążą jedyn i* d o 
p r z e d ł n ż e n i a r e z e j m u ,  aby przez to 
uzyskać korzyści militarne i gospodarcze.

Na francuskiej radzie ministrów przedło­
ży ł mis. P  i c h  o n  treść swej m ow y, jaką 
srypowie w  Izbie. Odświadczył on, ż *  nie 
myśli upiększać sytuacyi, a le jest przekona­
ny, że o d p a d n i ę c i e  R o s y i  w o b e c  
p r z y o b i e c a n e j  w y d a t s e j  p o m o ­
c y  a m e r y k a ń s k i e j  n i e  w c h o d z i  
p r a w i e  w  r a c h u b ę .

G ŁO SY  P R A S Y  SZW AJC ARSKIEJ.
B ena . B. kor. 'Niemiecka, prasa w  Szwaj- 

Caiyi w ita oświadczenie ezworprzym ierza 
oddane w Brześciu Litewskim  jako dalszy 
dowód tego, że państwa centralne są zdecy­
dowane zawrzeć honorowy pokój w  drodze 
porozumienia. Prasa ta  stwierdza, że w g łó ­
wnych zarysach panuje zgoda między w a­
runkami rosyjskimi a  warunkami państw 
czwórprzymierza i .gdyby teraz n ie doezlo 
do ogólnego pokoju, cali* odpowiedzialność 
>padnie na fnężów stanu koa lic ji.

Włochy przed decyzyą.
IRzym. B. kor. Prezydent ministrów Orlan- 

0 o  wrócił z głównej kwatery i  zwołał na 
(dziś radę iBiuisteryaŁną.

Lugaao. B. kor. W łoska opinia publiesna 
ttile jest do dziś powiadomioną o warunkach 
pokojowych, które hr. Czernin obwieścił w 
Imieniu czwórprzymierza w  Brześciu L itew ­
skim. W idoczn e czekają dzienniki na odpo­
w iednie pełnomocnictwo ministra, k tóry se 
jfwej strony oczekuje prawdopodobnie haseł 
*  Waszyngtonu, Paryża i Londynu.

Rebfitnlcf francuscy za podjem .
Berno. B. kor. W edług doniesień prasy pa­

ryskiej przedstawiciel syndykatów robotni­
ków metalurgicznych M e e r h e i m  wypo­
wiedział w Clermond Ferrand ostrą krytykę 
stanowiska „Federation generale du T*ra- 

va ilx “  oświadczając, że rządy sojuszników 
powinny w z i ą ć  u d z i a ł  w  k o n f e r e n -  
c y i  w B r z e ś c i u  L i t e w s k i m .  W ar­
stwa robotnicza nie pragnie udziału w  obra- 
dach przy stole dyplomatycznym, lecz w  o- 
bradach nad ogólnym pokojem, sprowadzo-. 
nym przez międzynarodówkę. Szkody wo­
jenne muszą być wszędzie, a w ięc także i w 
Prusiech zapłacone wspólnymi środkami. 
Kilku członków mniejszości, m iędzy innymi 
B o u r b e r o n ,  przyłączyło się do wyw o­
dów M e e r h e i m  a i przemawiało w spo­
sób jeszcze hardziej stanowczy, oświadcza-; 
jąc, że godzą się na politykę Lenina i T ro­
ckiego, których bronili przeciw atakom i o- 
szczerstwom prasy koalicyjnej. P rzy  końcu 
obrad przemawiał Meerheim po raz wtóry, 
oświadczając, że większość robotników nie­
ma wrażenia, jakoby polityka federacyi 
przyczyniała się do skrócenia wojny. Mniej­
szość w łonie federac ji pragnie wbrew 
wszelkim przeszkodom zbliżyć się do nie­
mieckich robotników, ponieważ jest przeko­
naną, że niemieccy robotnicy nie podzielają 
zapatrywania swego rządu i najmniejszej 
choćby nadziei pokoju nie można odrzucać. 
Mewę Meerheima przyje.to oklaskami.

Wojna domowa w Rosyi.
Grossayj. B. kor. Dnia 27 grudnia. Do­

niesienie Pet. aj. tal. Ruch wojsk rady komi­
sarzy wzmaga się ciągle. Codziennie przejeż­
dżają przez Grossnyj pociągi z wojskiem. Na 
stacyi Mineralnyja W oda próbowali kozacy 
zatrzymać wojska jadące w  kierunku Ro­
stowa.

K O ZAC Y  S K ŁA D A JĄ  BRON.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. teL Wśród ko­

zaków szerzy się demoralizacy*. Wojska z 
frontu wzbraniają się wyruszyć przeciw 
wojskom rządowym. D yw iz ja  stojąc* k-olo 
Aleksandrowska złożyła broń. Za jej przy­
kładem poszły inne pu łk i

KONGRES K O LE JA R Z Y  ZA  LEN INEM .
Petersburg. B. kor. P e t  aj. toć. Kongres

kolejarzy, któremu powierzono uregulowa­
nie całej sprawy kolejarzy wybrał Lenina 
swym honorowym przedstawicielem,

O  OBRONĘ FRONTU.
Petersburg. B. kor. P e t  aj. teL W ato* 

zgromadzenie przedstawicieli petersburskie­
go garnizonu zajmowało edę położeniem mię- 
dzynarodowem. Trocki oświadczył, A® dopó­
ki pokój a i* je « t * »w a r t y  f r o n t  h i* » 1 p o ­
z o s t a ć  n i e n a r u s z o n y ,  orka, i *  bę­
dzie obowiązkiem garnizonu petersburskto- 
jo  brać udział w  obronie frontu rosyjskie­
go  i rewołaeyi TobotniCTO-żobaorafciej. Zgro­
madzę ode uchwaftto jeefaBogtodBao w y * b ć  ® a -: 
tychuuaat części garnkonn p®tonl>urakie*o 
aa te miejsca, gdri® tego zachodri potrzeba.

S Y T U A C Y A  W  PETERSBURGU.
Wiedeń. (Telefonem ). Drogą na Sztokholm 

donoszą, ż »  opowiadania angielsldah podró­
żnych o rozruchach w  Petersburgu są prze­
sadzone. Lęnin wydał jedyni* rożka*, aby 
czerwona gwardya ostro występowała prze­
ciw  rabusiom i  złodziejom. Przytem  przy­
szło do większych starć z dezerterami, któ­
rzy na własną rękę zaopatrywali się w  ży­
wność.

K O N FE R E N C Y E  NARODOW OŚCIOW E 
W  PETERSBURGU.

Wiedeń. (Telefonem ). „Abend“  donosi, to 
rada komisarzy zaprosił* dn Petersburga 
przedstawicieli wszystkich narodowości za­
mieszkujących Roeyę. Z r proszeni zostali 
takż® przedstawiciole Po laków  i L itw inów .

N IE D O M A G A N IA  A PR O W IŁA C Y JN E .
Lugano. B. kor. „Secolo1* donoRi z Peters­

burga pod datą 22 bm. R acy* ohleba w  P e­
tersburgu ponownie zmniejszona Prow iacye 
południowe wzbraniają się wysyłać mąkę do 
Petersburga. Pułki kozaków l  Ukraińców' 
stojąc* w południowych i  zachodnich pr-o 
winsyaeh Rosyi, izolują zupełni* opanowa­
ne przez bolszewików prowrneye, tak, że 
bolszewicy mogą tylko  w  minimałnej mierze 
zaopatrywać się w towary. Z tego powodu 
będzie musiało w iele peterefrurskieh i  m o­
skiewskich fabryk, którym  brak żelaza i w ę­
gla, wstrzymać pracę, co zaostrzy je «zcz* 
bardziej przesileni* spow odow ał* bezrobo­
ciem. W  ten sposób występuje u w y  czynr 
nik, k tóry zdaje się bódzi* miał ujemny 
w pływ  na żywotność rządów Lenina.

K L Ę S K A  BO LSZE W IKÓ W  W  JASSACH.
Berna B. kor. „P e tit Parisien“  donosi z 

Jass pod datą 20 han., ż *  tamtejsi przyw ód­
cy maksymalistów próbowali ująć władzę w  
swe ręce, nie mieli jednak powodzenia. A re­
sztowano ich wTaz z dwu podejrzanymi gę- 
nerałanu ze sztabu generalnego.

ZGODNOŚĆ Z A P A T R Y W A Ń . ~
Wiedeń. (Telefonem ). „N . Fr. Press#'* do ­

nosi ea dziennikami angielskimi, io  m iędzy 
rządem rosyjskim a ukraińskim w  sprawie 
rokowań pokojowych istnieje zupełna zgo­
dność zanatrwwań.

C H IŃ C Z YC Y  W  CH ARB IN IE .
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się z 

miarodajnej strony japońskiej, że według o- 
statnich depesz poruczono 5 tysiącom wojsk 
chińskich utrzymanie porządku w Charbinie. 
Praw ie połową garnizonu rosyjskiego w  
Charbinie liczącego ogółem 8000 ludzi, przy­
łączyła się do maksymalistów.

Zdobycie Charkowa.
Petersburg. B. kor. Ag. Pet. W  nocy z  23 

na 24 grudnia zdobyliśmy w  Charkowie po 
oddaniu 2 strzałów armatnich pancerne au­
tomobile. Obecnie znajdują się te automobi­
le w naszem posiadaniu. Pułld C-zigrińskre- 
go i Baturyńskiego ośw iadczyły swoją 6ok- 
darność z sowietami-

ł&slgund o sytsacyi w Rosyi.
Kopenhaga. B. kor. „Social demnkniten*4 

podaje rozmowę z szwedzkim socyalno-de- 
mokratycznym posłem do rady państwa 
Hoelgundcm, który powrócił c Petersburga. 
Hoelgund powiedział, to  wiadomości rozsze­
rzane przez koałicyę o niepokojach w  Pe­
tersburgu są czczym wymysłem, podobnie 
jak twierdzenie, że członkowie rządu wystę­
pują tak, jak gdyby byli wyposażeni w w ła­
dzę dyktatorską. Komisarz* ludowi są od­
powiedzialni wobec kamitetn wykonawcze­
go. K ażdy minister ma przydane sobie kole­
gium, które wspólnie z ntni rozstrzyga. Pod­
stawą potęgi bolszewików są dwa miliony 
żołnierzy, jakoteż prawie cała zorganizowa­
na klasa robotnicza. Zaopatrzenie w  środki 
żywności znacznie się jwiepezyk).

Hoelgund rozmawiał *  Leninem . o w ido­
kach pokoju. Lenin powiedział, że sądzi, iż 
powszechny pokój wkróic# nastąpi. Narody 
są znużone wojną. Jest naiwnością w ierzyć 
w  zwycięstwo en tenty, nawet gdyby wojna 
jeszcze rok miała trwać. Tera® nadszedł mo­
ment psychologiczny do zawarcia ogólnego 
pokoju. Jeżeli pokój ni* będzie teraz zawar­
ty  to będzie to miało jeszcze gorsze skutki 
dla rządów.

F R A N C Y  A  A  RO SY A.
Paryż, B. kor. P rzy końcu dyskusyi nad 

interpelacjam i w sprawi* polityki rządu wo­
bec Rosyi przyjęła izb* jednomyślnie porzą­
dek dzienny, pochwalający oświadczenie 
rządowe.

Ameryka cke i>$ neutralną;
W eezysgtsn. B. kor. Reuter. Z  urzędowej 

strony oświadczają, io  dypk»m*ei i gospo­
darscy reprezentanci Stanów Zjednoceonych 
w  Rosyi unikają troskłłwj* wsaeUrfeięo uaię- 
Bzania się do wewnętrznej po iityM  Rosyi 1 
Mtchowuja%ię jak najbardziej neutralnie wo- 
bwt roznaeftych stomniotw. In foim acya de­
partamentu państwowego wśkaznja na to, 
że niemieccy agenci wykorzystują wszelką 
możliwą sposobność, aby przedstawić w fad- 
—y w an i*rietle pTWfęfwwania Jh— ty ld  
bet ł»oJ*DWw#fców. W
cię oni podjudzać kod praeciw postowi ame­
rykańskiemu i pemmalow;. ainaryMuasid*- 
go poselstwa w  Petersburgu. Ogólni* panu­
je przekonanie, że stopniowe wyłem! się z  o- 
beenege połityeenflgo chaosu w  Roe-yi p iaw- 
dzrwy demokratyczmy rząd.

A G IT A C Y A  BOLSZEW IKOM !
W  AM ERYCE .

Amsterśam. B. kor. W edług jednego z  tu­
tejszych dzienników donosi „T im es11 s W a­
szyngtonu, żo rząd amerykański posiada o- 
beoni* dowody na to, & t e o r y e  b o l -  
s z e w i e k i e  zostały p r » * s z o z * p i o - 
n e  n a  g r a n t  a m e r y k a ń s k i  Jakkol­
wiek rząd amerykański nic niema do zarzu­
cenia socyaltetycenej propagandzie, która 
nie przeszkadza prowadzeniu wojny, i  jak­
kolw iek swobody wr życiu  o  fie  t »  dadzą się 
pogodzić z  narodowem bezpieczeństwem, 
mają nadal istnieć, to Jednak zapowiedział 
W ilson, a* chwyciłby się uatychaniast d r a- 
*  t y  o r n y c h  z a r z ą d z e ń ,  gd yb y  usta^ 
wom miano stawiać opór zbrojny, wzęlędnie 
gdyby agitatorzy posługiwali aię gwaItoB»-

LA N S IN G  O POKOJU.
Wiedeń. (Telefonem ). ^N. Pr. Prosse** do­

nosi, jakoby Lansing w  konńayi senatu ame­
rykańskiego dla spraw zagranłemych o- 
św fadeiył eię z a  o d d a u l e m  w s z y s t ­
k i c h ,  e b . s a d  z o n y  e h  o b s z a r ó w .  
Niemcy mają jedynie zapłacić odszkodowa­
nie za poczynione szkody.

Rozkaz świąteczny Saiga.
Londya (Reuter). Man^zaWk polny HaJg 

wystosował na Boże Narodzenie rozkaz 
dzienny do wojsk w e F rancji, w  którym jest 
powiedziane:

Polecam wyrazić wam mej? najgorętszą 
wdzięczność i serdeczny podziw. Nasze zw y­
cięstwa i sukcesy by ły  bardzo znaczne i b y ­
łyby łącznie z wysiłkami naszych francu­
skich sojuszników doprowadziły do wcze­
śniejszego zupełnego zwycięstwa, gdyby nie 
klęska rządu rosyjskiego, a w następstwie 
je j rozwiązanie arroij rosyjskich. Naszem za­
daniem jest tera* zahartować nasze serca do 
dalszych wysiłków . Ufam najzupełniej, ż *  
równie świetna odw agi i szczytna energia,, 
którą każdy dotąd okazywał, pomoże nam 
w przyszłym reku spełnić wszelkie żądania,

ognisk rodzinnych i  ojczyzny.

Atak lotniczy na Mannheim.
Mannheim. B. kor. Angielscy lotn icy ob­

rzucili w  wieczór Bożego Narodzenia otwar­
te miasto Mannheim bombami N ie wyrzą­
dzono żadnej szkody wojskowej. Zabito 2 
■osoby a 10 do 12 osób zraniono. Między ni­
mi nie było żadnej osoby wojskowej, nato­
miast znajdowali się m iędzy ranionymi fran­
cuscy jeńcy wojenni. Jeden samolot zmuszo­
no w  Palatynacie do wylądowania, a -załogę 
ujęto.

POMOC W O JSK O W A A M E R Y K L
Wiedeń. (Telefonem ). W edle in form acji 

francuskich, Wilson obiecał w  najbliższym 
miesiącu nadesłać do Francyi 60 tya. w o j ­
s k  a. Z początkiem -wiosny cy fra  ta wzro­
śnie do 200 t y  % i ę  «  y .

Nowe Hilnisteryum.
Wiedeń. B. kor. W  jutrzejszym „Dzienni­

ku ustaw państwa" ukaże się rozporządz*-: 
nie całego ministeryum w  sprawie urządze­
nia ministerstwa dla opieki społecznej. R ó ­
wnocześnie opublikuje jutrzejsza „W iener 

Ztg.11 nom inacje w etaeie tego ministerstwa. 
Prócz tego powołano pewną ilość organów 
fachowo wykształconych z rozmaitych kra­
jów  koronnych jakoteż w ładz do pełnieni* 
służby w  tein nowem ministerstwie. Nomi­
nacja  organów inspekcyjnych w  dziedzinie 
opieki nad młodzieżą i inwalidami, tudzież 
w  dziedzinie pośrednictwa pracy nastąpi po 
ukończeniu wszczętych w tym kierunku 
prac przygotowawczych. W  tem minister­
stwie przewidziano utworzenie 5 Eekcyi *  
mianowicie: dla spraw opieki nad dziećmi i 
młodzieżą, -dla spraw opieki nad poszkodo­
wanymi przez wojnę, dla spraw ubezpiecze­
nia społecznego, dla spraw polityki społe­
cznej i dla spraw opieki mieszkaniowej. Dru­
g i*  rozporządzenie, które również ukaże się 
jutro, reguluje sprawę pośrednictwa prany 
na czas nadzwyczajnych warunków, wywo­
łanych wojną. Rozporządzenie ma na celu 
stworzyć przedewszystkiem sieć ogólno po­
żytecznych instytucji pośrednictwa pracy, a 
to dla umożliwienia rychłego znalezienia 
pracy osobom, które wskutek demobilizacji 
będą z -wojska zwolnione. Cel ten ma być o- 
siągnięty nie przez kreowanie państwowych 
zakładów pośrednictwa pT-cy, lecz przez 
użycie już istniejących instytucyi ew idencji 
pracy, które mają kontakt z  żydem  gospo- 
darczem, przez współpracę władz autonomi­
cznych 1 prze® popieranie tychże włada w  
tym kierunku przez państwa D o  kierowania 
i kontroli nad całą organw&eyą zostało po­
wołane biuro państwowe dła secyatoej sp is­
ki, k tóre przydzielone da ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a późn iej zostanie 
przydzielone do ministarfitwa dla opaski spo- 
ómeobJ. -Ma papieaum  1! MoatwM %tar « r t -  
dancyjajeb pracy atwarry oię następni* 
dla obaaaru admkdstraoyjnego każdej wła­
dzy krajowej biuro krajowe dla pośrednic­
twa pracy, któremu będzie dodana rada 
przyboczna, składająca się *  przedstawicieli 
praooćawoów i robtrtrńfców, jako też z przed­
stawicieli wiełMch bnrr pośrednictwa pra­
cy. T e  biura krajowe będą utworzone przy 
politycznych władzach krajowych. W  Cze­
chach i G alicji, gdza* na podstawie ustaw 
krajowych istnieją już organizacye pośre-. 
dnictwa pracy, nastąpi fch połączenie w  po- 
roBumiermi z antonomiceną władzą krajową.

Wiedeń. B. kor. „W iener T tg .11 ogłasza 
rozporządzenie w  sprawie uniformu d li u- 
rzędników ministerstwa dla opieM  nooyainej 
przepisując mu odrębną faihę na wyłogach.

WiariooHrfei fs la r  rificzne.
śnieżyca w Włedam.

Wiedeń. (Telefonem). Od kilku dni wroiy się 
w  Wiedniu i okolicy śme&yca, która spowodo­
wała wielki* utrudnienia w  komumikacyL Ruch 
tramwajowy w mieteł* ograniczono. Vrxy v- 
praątaaiu śniegu okazał adę wiettd brak rąk <b. 
pracy, tak, in najekwirowaao do pomocy wąf- 
eke. Aprowkacya bardzo udanpiała,' brał «*- 
pató* mleka. Kolej* lokała* kursują z -wśełkte- 
mi opóźnieniami, wiała pociągów ni* gtzyszło 
zupełnie,

O Import z ResyL 
WJeddL (Teiefoumn). „W . A llg . do­

nosi, ż* w kołzofa kupieckich żyw o rozważa­
ną jest kwewty* importu tow arów  s Ro*yŁ 
Ważną rolę odgryw a tutaj sprawy waluty 1 
zapewnienie in terw encji normalnego hąndlu 
ora* usunięci® pośredników.

Los rosy jakich oficerów . *
Wiedeń. (Telefonem). Korespondenf „Dai­

ly  Chronicie11 donosi z Petersburga, io  R ry- 
łenko usunął wszystkich tych oficerów, któ­
rych iołnierae ni® wybiaJJ na swych komen­
dantów. W obec tego tysiące oficerów  rosy j­
skich zostało bez iraź. Założyli oal w  Peter®- 
hurgu stowarzyszeni* zarobkowa, a członko­
wie jego wynajmują się do wyładowywania 
wozów, zarabiają* dziennie po 20 rubli.

D Y M IS Y A  RZĄD U RUM UŃSKIEGO.

rząd rumuński postanowił p o d a ć  s i ę  d o  
d y m i s y  i. W  ten sposób ostatnia przeszko­
da do przystąpienia Rumunii do rokowań 
pokojowych zostałaby usunięta.

GOŚCINNOSG RZĄD U  ROSYJSKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem ). Z Berlina donoszą 

do piśm wiedeńskich, że w  Petersburgu z  po­
lecenia Tządu przygotowano 40 pokoi na 
przyjęcie m is ji niemiecko-austryackiej, ja- 
ka w  sprawie wymiany jeńców cywilnychi 
przybywa do R o sy i

H IS Z P A N IA  A  S P R A W A  POKOJU.
Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszsy 

że Hiszpania domaga się udziału w  Tokowa,, 
niaeh pokojowych, gd yż pragnie ona pora* 
szyć t a i  ważną dla niej sprawę Gibraltaru.

Łodzie podwodne w  p o t  Ameryce.
Lugano. B . kor. W edług doniesienia „AL 

genzia Americana, w  pobliżu wybrzeża bra. 
zylijsldego zauważono nieprzyjacieilska łó J i 
podwodną

Brak żywności w AngHL
Wiedeń. (Telefonem). „Franki. Ztę* donoa^ 

te w Aerłfi earządzODC wydmelani* racy i dziea^ 
nej wsŁystkicŁ środków tywnońd.

Tania kawa.
Wiedeń. (Telefonem) Dzienniki donoszą, te 

wobee rokowań pokojowych kaw* nagle spa­
dla w eatde. Weeoraj jwjAwiły się na targu 
wielkie jag %oń<A po 26 kor. za kg. Kilka dal 
temu płacono ją po 100 kor. za kg.

Wypadek prof. Mautnera
Wied od. 5$. kor. Znany chemik, proteeor un® 

wereyteu, Dr Józef Mant ner, doznał dziś ui# 
szczęśliwego wypadku, a mianowicie wpadł dą 
dołn na węgle, znajdującego się m  ulicy i ci^ 
źkti się uszkodziŁ Stau jego zrowia budzi a 
bawy.

Mfetnowaaia 1 ódanaczenia.
Wiedeń. B. kor. „Wjensr Ztg“  ogłasza nada­

nie Kaziraiaraowi Guzkowskiemu austryackia- 
go baronostwa i  uwolnieniem od taksy.

Wiedeń. B. kor. Cesarz nadał mistrzowi aa- 
stryackiego Związku strzeleckiego, Karolowi 
ks. Trantmannsdorfcwi, w u  manili jego zasług 
dla Związku, wielki krzyż orderu Franciszka 
Jóaefa.

Wiedeft. B kor. „Wiener Ztg/‘ ogłasza: Mi­
nister Tooót publicznych zamianował nadkomi­
sarz* górnictwa w Drohobyczu, hit. Ernesta 
Kolbo radcą górnictwa. Minister dla opieki spo­
łecznej powomi między innymi do tegoż mini­
sterstw* wiceeekrotanzy ministerstwa spraw 
wewmęfcranyoh: Stsaństewa Piwockiejo i Dra
Achillesa Karwińskiego, dalej wiceeekretarzy 
miuistaretwa ribót puHfeznytdu Dra Maryaua 
Dunina1 Rzucshowskiego i wiceeekretaaza mini- 
steryalaego przy urzędzie patentowym, Stefana 
CzajkoaKBkiagŁ

M Ś O E H Ś K Ł
SPÓIFA OEDYTOWA

cJ ea k ó r Ta*Brzy*twa wzajamr.. ubcz^tcszeS
ar K pakowi*

zawladamlf swych członków, 4* z powodu zwię­
kszonych toastów jKkmuBaracyi, zawszona jest od 
1 stycznie l ł t e  raffnąć przyznaną z -prawem t-ciwo- 
łaoia zniżkę proceoto, względnie podwyższyć — 
stosowaie do zawartych w skrywtach dłużnych za­
strzeżeń — procent od pożyczek najwyżej jednak 
do 6%

Pobierani* wyższego proceatu nie wpływa n* 
wysokość nttj koadyfctswąj, lecz na długość okresu 
umorzenia. 11739

W A C Ł A W A  G ttA B lA N S K IE O D

P I E K Ł O
(SZEffiE z maanę.

Przed ®*6t*ia_ — Fiekł®. — Jedaa noc. —■ 
owięte * * ł « ,  b-więły mocni- —  Fam i pies. — 
Przestępca. — Stajamka fieUeJeraska. — Maika. — 

ao*i*rć — Szpieg.

C « M  k M W  3*53.
IM mlhycia w*  wszystkie* księgaiwiach.

Adadnistracy® .G łosn Narodu* sprzedaj* 
książkę na miejscu, oraz 

wyąył®  za  zaliczką lub p o  nadesłania 
* na leżytośc i.

W IGO reusucę j»wsłaria Rłcniatuff
w y s ze d ł £574

Biblioteki Rtauekiej Zeszyt L
Br Lswiekl Mmtz Z tajemnic fflomackicłi ,  ia fl 

inna prac* tegoż aatorai
— BiUiegrafia druków odnoszących się

d » Komisrl Ednkacyi Narodowej . Ż - t
— Nowe szkoły w Anąiil, Francyi, Niem­

czech, S z w a jc a ry i .........................  £*!•
— Gsografla za csmów Komisy! Nar*. 

d o w a j .....................................
— Praktyczne na nczaniegeogr. w asks-

łaca ang ie lsk ich ....................   l*-w
— Prace abstynenckie w  An-111. . .  —'51? 

S a  nabycia mm wszystkich  k i łe g a r n ls t r .
Na składzia głównym posiadAj

Ułtti MdM Tw. fetLŁE
t i r r k ó w ,  F r a n c łs r t ta A s k g .  *1.W iedeń. (Telefonem ) W  sprawie stanowl-

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
:■1 Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, • ••• ■ 

so, Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

§ «—« 
o  
p*

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
= =  H a )  1 0 n t  I H  H i  M A  l i i f t  Ba M l  L i. =



" fa .  4
•  M a  29 Gtarfdk t W  wfc*» K f, 303*

D o  k o d  . ę ó l ź ź l

♦  TEATk "MIEJSKI

$  im. jul suwmieoo

W sobotą W  padale &- r-

C Y R U L I K  S E W I L S K I

kaowdy* ’J 1 *Jtach Bmw iarchal»'g*.
0*0 ST:

sss- .is fi3 h - iS
rewa lwa». 

ju**s.n Al»»* J>kw Utmermwf*.

Jtsasrtuar tsstru Iw. J.Słswaeltie|«.
N i e d z i e l a  papoł.: .Zemsta*, wie­

czór: .Murzyn*. „ , . .
p „ * i  * d « I » 11  k : .Cyrulik «w M | L .

TEATR LUDOWY*
ULICA WAJSŁA SUMER 12.

I  aKs M pał"ll t. r. • płt-1

S Ą D N Y  D Z 1 E N
g BU V * ctath lun ffotntaW-

w
Ci«#hu«akJL W

f rłowtirch rolach: _
.'Ulward, Wo*Lrow*k*» Zawiwjtika. 

frhar.owlcz^
SortilM, S««kl, *V»tnarow*kt Cłłjrnowjkl, * ^  
to^klS: . n « i l  K « « t  . X«'ch.rzlH 

‘ fiaiwtcki, »tt

V u

-rrtłkl, Beatki,

'* r>tui l  1.1 p « .  ;1,« « tŁ

R Ó Ż A  S T A M B U Ł U
n a r t a -  *  3 *  tsnmara I Srtnwalda.

PP.: R. Kalino- 
er, Mtnowicz.

W glon nvch 
•» ski. Kolwas. . .
Pan i e - W low *;.: rL  Kymlaska.

ftaaartaar teatru >«4ew»fS-
N •dzi  e * pop.: .Ujjniy i huzary*, 

wiecu: .Gdrsiecz Wiednia".
P c a f e d i i s ł e k :  .Revue scen ope­

retko wyih*.

I M  K I

'„UCIECHA"
UL. USTOfiW 18.

Od 20 do '25 grudnia b. r,

Film World Faniks

waa jmita komedya w 4 a<tacfa.

Ponadto inne obrazy.
»e«rytak * rz »*z t»»ie ż  e |. i  •*■.

a* »isu

Z A C H Ę T A
m* ««k Ful mm IpUkl.

KLUB DZIEWIĘCIU
albo

SZKLANA ŚCIANA
dramat detektyw'czey 

I  AL W INEM  NEUSSBM.

Pwtytai *rzadstewi«e • y 4*1 ■ f*»-

P R O M I E Ń
Tm it iw i iw4*łlnv

f u ,m  w a r s z a w s k i

H i ł n ś ć  I n a m ię in o ś d

W głównej rob

P O L A  N K 3 R 1 .

w ir t i t  anedatawUi  3 f. A i l  ea*.

KINO-WANDA
UL »W. GERTRUD! HR.

SZTUKAK IN O T E A T R
MTBL SASKI,

di k~. Jaoe U  L  ________________________
Od wtorki IB do n usieli 23 gradala b a

Gwiazda śmierci
■Uswykte taj w ijąca 4 akty £ ęrrnoAd ■ iw h  
ayah pomysł* r detektywi Stuart • W t

Ponadto SOMEDYJl.
Pwczątek *  ge.lz. 5. iWiadsriela •

r>J 18 do "0 gradila b. r.

Fabrykacya fortepianów

S t a  jsiY  sd przeznaczenia
dramat w 4 tktach 

TE N  CZY  T A M T E N !  
knnedya w 4 aktach.

ioofo«««ima• « « • • •u ww*mmmmmw

KINO LUBICZ
<L. LgSjCŻ - ii, »kek leitM kełejaw.

Od 28 do 81 frudaJa r.

T E R JE  Y1GEN
dramat bsenowsui w 4 aktach.

G u id o  i je g o  d z ie c i
komedya v^t aktach. 
irzadttawlaA e ftii. *. *e*eł. 

ws®®»**^"aa*™ M m a®«®«wsaaM am *5

KINO OPIEKA
U IJ C A  Z I K LO N  A  S U M  KR 17.

Od 2s d» Sl grudnia fe. r.

TjR A W IA  TA
dramat w r^aktach z  Klarą Kimball- 

YorjJ w głównej roli.

b$s cosłj koi22dya oraz mm i natury.
N’afcla<k-«i Wydawnictw a ,.G ł;»u  N a red l

N a j p i ę k n i e j s z y  p o d a r e k

N A  G W I A Z D K Ę !
O - u a Z Y  N « r 3 0 0 W «

JT tesuk: .Pfly^i^ga Ko*ci«azk u  ryikn Cuci 
kraaowaklm*, nki >»ły obrać balrwny, wlal-
k*ić *4X$« c m . ............................ K. U '—

M. (t łu k : .Sobieski u  konis, Ctincckl 
■a tostu*, wteikotć $5X31 ca. pc . . t"S0

Jm  Styka: I) .Kościuszko pod Racławicami*, 
wielki ść 48X54 cm. pe . ,  t ‘S0
I) .Zdobyds srmat*, wyd. barw ul wiel- 
»olć 48 <64 cm. 90 . B WO

V. Korsak: 1L.BartosiGłowacki aasdobytej 
armads moskirwsklsj*. wyd. barwue, wiel­
ko** 44X"S cm. no . , .  »-60
J) , Klbhski orowjdn |cAcóvr moskiewskich*
■»vk. Sarmat, wielkoić 44 \58 cm. po a ł JO 

Ebrtroty : Kościółki, Mlckiowlcta, Poniatow­
skiego, Pułaskiego, Słnwscklego, Krssiń- 
sklsgo, według oryginałów ), W.* Kriesca 
i issrch, wyk barwne, wlelk. 3'tX48 cm. po a 3*— 

śn Styka: Portret Koźciusiki, portret Puław- 
•V'egti, »nrk. barwne, w^lk. 55,v6S cia. no a 4*— 

Mcsf Piłsudski: Portret pastelowy w pm pię- 
knem,, barwnara wykntamu, mai. Bogdan 
f̂ of{ wlelk. * Xd3 cm. pa . „ •*—

■enryk Slsnklswicz: j icrtret pastelowy w p. zt- 
plęk«etn iarwnem wykonaniu, mai. Bo- ,
_fd*n Hoff, wi*lk. 45 * ft'» cm . a r —

Jtmkul sly sad pnspiekna aktu.iUa
- kompoiycya i °ryg. Wl Knesaka I St. Tou- 

<losa, w bsrwaem wyk., wielk. 38x54 no a 4'— 
fct Shk#, „Pałsnls", wy*c. graw wielk. 70XlPS . I6-—

„ 59X60 . Kr—
.. 4IX5S ,  4-—

Onsł êUk! Zygmuntewikl, według oryg. St.
ToedoM aa kartonie płóciennym, wyfco- 
sssle barwae, wielkość *4 . 60 . . , .  1.-

S2X*3 . . . a — 60
W> 16 . . . . a -MO

R ajs saredu Pokkisso: Barwne r- produkeye 
Królów Polskich z mans» Pniski i obja- 
inlenlami historyczne®! . a — *50

p o le c a
WYDAWNICTWO SAf.ONU MALARZY POLSKICH

HENRYK FRIST, KrakawJ Fioryanska 37.
Ols sdsprzedswców wyset rshet. '2551 

Aówuleś poleca pocztówki .Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polaklch” I tagrank-znych salonów, 

Zamśwlsnla u  prswmcyg uskutscznia alf *i wrotnia. 
**orto I opakowania sło 1 kg. ker. t 20, do 5 kg. kor. g*—

t ą d i j  v s z «d z is  I prsnLiaerbl T  M
„ P * ł Z K U | D  trV 5 A T O W Y “  

aileslączslk bogate lllustrwwny, poświęcoay wscyst- 
kla gałąziom wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
•t f i. -  W  ro k u  1®1•  r o i f S c z y s M y  d 'u k  
J l l u s t r s w M s !  R n q jk la s s d y l  P n i  z a c in a j1*, 
| b b «  p ram iw  b a z p ła t s g  d la  m .jz y th  prm» 
b u w a r a t a r o w .  Prenumerata roczna 44 IL , pot- 
lan i a BO K- Sedakcya I Adaalnlstracfn: Dąbrowa 

Oóru‘eia, ul. ^leak^wlcia 21, •olska. S577

Rutynowanej klucznicy
■ajchąti iaj bezdzietnej wdowy, w wieka średnim, 
**4ruwej, sumiennej, wora-oel > energicznej, toająrej 
dk*aaonale zajęcia w zakres kobiecego goipodarstwa 
wiejskiego wrh«dxącycdł, śmiejącej biegle gotować, 
poszukuje si^ s i wieś do samotnej pani. — Oopisy 
Świadectw I pjlcceó długoletnich t dąarów obywaiel- 
sL‘rfc — warunkiem pi zyj*cia. Zgłoszenia pod Nr. I»i8 

przyjmuje Adm. .Głosu Narodu*. * ŻT29

Do sprssdanla
futra i ubrania m°s!ij3

(w z r o s t  ś re d n i)

ulica *w Jana I. 20, R. o., drz*vi ”vprost 
*»bodów od godz. 11 — 12 pntedpoi. i od 

4 — 5 popoł. 1798

OSOBA
nająca się dobrze na go­
spodarstwie wiejsklem, o- 
mlejąca dobrze gotować 
I szyć przyjmie zajęcie go* 
spo lynl najchętniej aa ple­
banię. Zgłoszenia od 1 sty- 
c h I i :  Arna Mai.nowska, 
z  Nowy Targ, wieś Ludź­
mierz, o wójta. 1784 

* -

M aie .stynzw iazsr le
sagadki z Ul. części Dzia­
dów. dokonane przez prof. 
Waligórę, wyjdzie w tych 
dniach z druku. Zapoznane, 
a dziś najaktualniejsze te- 
goi auto a dzieło .Za du­
etem wieszcz**, juko iun- 
dament rozwiązania tej za­
gadki, poleca księgarnia Q. 
Oebcihnera I Ski w Kra­
kowie. Cena 6 kdr. 1731

Szw ajcarskie kozy
.rdslrie, białe, bsz ro^ów, 
SwIeZo dojne, dające 3—5 
U łów  słodkiego, wyborne­
go mleka, jakoteż górskie 
kozy mleczne i rasowe kró­
liki belgijski rżymy, ma 
kilka s7tuk do sprzedan a: 
Zakład Zoologiczny .O r­
ni** w Krakowie (Hotel Sa 
■kil). Przy zapytaniu markę 

na odpowiedź. 9733

S f u i f s j ,
w olny mi wojska, znający 
początki o p r a w i a n i a  
ss lą fek  oraz służbę prry 
kościele, poszukuje za ję­
cia w  introligatorn i lub 
orzy  kościele, poszed łby 
ttż  na praktykę do og ro ­
dnika hibjakosłuża.e* do 
sklepu najchętniej w  Kra­
kow ie, Zgłoszenia pod 
.K ró lew iak  2>h')“ do Adm, 
.(iło su  Narodu* " ^ SŁ.,— II —  ......— .1 —

Futra podróżna
(medźwDdzie) 

w dobrym stanie do sprze­
dania. Wiadomość u stróżki 
Salwator, ui. Auczyca II, 
między godz. 12—1. 2736

Kompietny 
u b ió r  r -o ls k i

dla mężczyzny szczunłego,. 
wyaok e^o, do sprzedania 
w ''alęg^rni katolickiej 
w Krakowie, ulic* Flory- 

0 1 g -4 1 1

KSIĘGARNIA POLSKA
v Itifctfic. iL Iłu 'w*ki L J, 

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, kalendarzy 1 iur- 
nall e możliwą szybkością, 

2*68

Zgubiono broszkę
s granatów, owalną, pa­
miątkę rodzinną. Uczciwy
znalazca raczy odnieść- 
Krowoderska 7, li. [>. aa 
lewo, gdzie otrzyma *d- 
po niedole wynagrodzenie. 

2716

Z 4 K O P A N E .
Do wydzierżawisola 

psnsyonaC
Oferty przyjmuje: Sulkle- 
wtezowa Źakipane, ulica 
Sienkiewicza, dom Trze- 

huni-Słurn aka. *714

S t a r u s z k a
rka »ficera wojsk ael- 

(klch l reku 1831. ais-. 
*4»l»i do jrscr r powodu 
SI — id  1 złamtaia ręki, 

r u ta  •  łaskawa wssar- 
Daikf przyjmuje Asmi-

Doleca A730

Antoniew icz Dołor. Biotigei . . K  30'—  
Barabasz S. Wapumnieaia nsrdarie .  2 50
Dłuski Ł. Dr. Istota gruźlicy 1 . . . 1*20
Por«f K. Zasadutcnle seksualne a Ź0-— 
Hirazei S. Siopta zakcpiaóska . . a 2 '— 
SułczyńskiK lawtz Oni(ll.Kossakp) . 40*— 
W itk iew icz S Metejkn ■ • » 25’ —
icrom sk i S Nawracanls Judasze . . 9 60

— Puwiećć s Udałym Wala.erru , 4:—
— San a szpadzie i san $ chlebls . 3 20
— Wiorne 'ta ta  . . . . m 8'20
— Zamieć . . . . . .  960

KONICZYNĘ
c z e r w i ą ,  b f s ł Ę  i  f z w G d z M ,

T Y M O T K Ę
oraz 2671-1

wszelkie Inne nasiona
kupuje w każdej ilości

BANK ROLNICZY
l i pL lewnnfsi

we Lwowie, ul. Kopernika L  Ł
Sp. * pgr. »dp.

p n n m c Ł * q q a p q p a q O T G Q q p q T O  
nnririrThrsT iT aap n iT iT n n o O D an c^ ła o a o n o o o ao o o a

wmm  a n f i
Józef W echsler-Jg-

rnni iiww—4. saprsysiękoBj rseczenswca sądowy

Lwów, S y k s to c h  ! .  Kraków, Fioryanska 20.
Polać* NA GWIAZDKĘ r W I  sapu gramoli i Yramofaaów i  tubami 
mfc h a * M * . 40000 płyt w rófn/ch językach. — Najauwssa epary 

I operatkL W łasny warsztat reparacyjny.
<3  P ny lm u je  autyta płyty d a  wymiany. t=>

Ostatnie wydawnictwa
Księgarri i Składu nut

Ci- G e b e t h n t r a  i S p ó ł k i
w  Krakov^ie.

Tydzień K. B. K.
o d  23— 3T  g r u d n i a .

ko, on

9'60
5-60
6 '60
830
3-20
4-—

Brzeziński J. Hodowla drzsw i krzowów owocowysh. W yd an ie  
TUL p r z e jr z a n e  i pop raw ion e  

Chlebowski. Rozwój kultury polskiej
Dębicki Z. Miasteczka....................................................................
Heilpern M. Krótki wykład fizyki technicznej.....................
— Kurs początkowy f iz y k i............................................. *

karton  . . .
Komornicki L. Klstcryi literatury polskiej wlsku XIX. Część

II. zeszyt 2-gi . . . . . . .  . ..................... 2 ’
Ligocki E. thafisse. P o w ie ś ć  w spółczesna  . . . . . .  8 '—
Łazowski T. Ssometrya wykreślna. P od ręczn ik  d la  klas v

w y ż s z y c h .............................................................................* • g ’6i*
Mościcki f i  Generał Jesfóskl I powstania Kościuszkowskie. . 24'—
— Ksicluszko.,Listy. Odezwy. Wspomnienia.................... 8‘—
— l i  es powinni isny kochać Kośi u s r k ę ........................ —‘50

Mazanoinscy A. i M. Ndręrznfk do dziajów literatury polskiej.
W ydaiw e D r.......................................................................... ..... 10*—

Norkom ka M Przeiwt ry swnsowe bez cukru......... 2'40
Oppman A. Piaśń o stawie. N o w e  p o e z y e ..........................0 00

na łepszyrn pap ierze  . ' . . . < . IU'20
Prus B. dzieci. W yd a n ie  n ow e  . . .  ..... .....................t ‘2Q
• — Placówka. Pow ieść . W yd an ie  r.ow e . . . . . . .  640
Scignobos K. dzieją starożytne. Zeszyt I. za całość , . . 5'10
Skahki W. Podręcznik kupieckiej księgowaśsl podwójnej . . 4'50
Woycicki X. Stylistyka I rytmika polska ........................... 4'SO
2641 Do nabycia  w e  w szystkich  księgarniach.

2694

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
i  kompletnem urządzeniem operacyjnem I tecbci 
cznetn do objęcia przy zalcupnie urządzenia albo * 4  
urządzenie do sprzedania. — Miejsce bardzo 
Klientela zaprowadzona. Bliższych informacyj ud/i A i

Skład p r z e o r ó w  danfyśtycsnvch 2 r, 5
Józef Leiblowicz Kraków, Bracka 10.

.  i w o m
koniczyn, wszelkich traw, lucrrny, scra«e!li, 
przelotu, pastewnych buraków I marchwi, bu­
raków  ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki

cyc. etc.

kapuje w  każdej ilości

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(ODDZIAŁ ROLNICZY)

w Kpikowie, nj. Sławkowska 4, !L
Telefon Nr. 1072.

Zdolnego ogrodnika
oraz 2718

chłopca óo pcmocy w szklarni
p r z y jm ip  zararz O g r ó d  B o ta n ic z n y .  

W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie is c u ,u

OGŁOSZENIE.
U r z ą d  m ie js k i  w  R y m a n o w ie  p r z y j ­

m ie  z a ra z  '

dwrnd. paiisyantów miejskich, 

m lo d y c l i ,  e n e r g ic z n y c h ,  w o ln y c h  o d  
w o is k a  lu b  i r fw a H d ó w  w o je n n y c h .

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek dro-, 
żyzniany 50°/« jiiacy miesięcznej. 1

Podai ia należy u nosić ao Urzędu rr:iej—: 
skiego w  Rym anow ie do dnia 20-go sty­
cznia 1C18 r.

Kom isarz rządow y:
27C-2 _  K i b r l t l ,

Z
ilstrscya .Giusu Narodu*. - -

Starsza
c h o r a  k o b l e f a
l o i h a w l o a a  wsstlkfch
4ręsdfc*w de tycia, «p r «_ a  
•  nzkaw* wcąarde. Datlcl 
arxviMdi id a U is t t i j a  
,Gło«u Narada * dla J. H.

(jka yjale de zpr zodanl a 
w bardzo dobrym ztanie, 

czarne

d b r a P s  p o l s k i :
eta i ara, ipodala, tupamk 

(czenr^ny'!. 
Wiadowość: M. ć akowslcl, 
Kraków, «i. iw. Toiaaeza 
8S, 11. p. od godz. f  — 8.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharntonie
Sprzedaż, aa® ima. wyaa- 
jaa. Kupują takie iastru- 
meaty utywa-a. — Skład 
terteplanó* Heleay S »o -  
arsklej, Wolska 7. t«84

„ T r ą d o w f i t i e 64

. jo s fU T  m m m u
pnwlaśoi Mniszchśwny, 

wyjdą w no w. wyd. w lu­
tym w  cenis 18 i 10 K. Ktc 
chce zapewnić sobie egzem­
plarz, zechce nadesłać za­
datek pod adr. Księgarni 
Poltkisj, Kraków, ul. £ -# -  

kawska 3. 2b67

K O N K U R S .
W ydział pow ia tow y w  N ow ym  Targu rozpisuje konkurs

na p o s a d ę

ła stąpcy  lekarza akr^ow eoo  z cisdzibą r  Krnścienka.
Do okręgu tego należy 22 gmin.
Ubiegający *ię o tę posadę mają się wykazać i
1. dow odem  obywatelstwa ausb-yackiego,
2. dyplom em  doktora m edycyny,
3. dowodem  znajomości języka polskiego,
4. dow odem  przynajmnie; ow nletn iej praktyki oraz
5. św iadectwem  fizycznej zdolności.
Do posady tej przywiązaną jest płaca m iesięczna w  k r o ­

sie S00 koron, płatna z góry, miesięcznie.
Posada jest tymczasową, z prawem  jednom iesięcznego w y ­

powiedzenia, z ehw ilą  powrotu stałego lekarza z wojska.
Obow iązki określa u.,ława z 2 lutego 1891 r. Dz. a. kr. 

Nr. 17 oraz nowela t 5 października 1906 r. Dz. o. kr. Nr. 148.
Podania wnosić należy do W ydziału  pow ia tow ego w  Mo- 

w y ia  Targu.
L i prezesa:

K s .  I C r a w c r y ń s k l .

Nahhdem Księgarni 8. Gsbethnera i Sp, w Krakowie
wyszedł

R O C Z N I K  P O L S K !
I i i i l iu  s s t ó c i i  m ia i i  H M  l a s  i in n ą  l i s M

S«aa 7 km  on.

Toż po francusku lub po niemiecku 8 koron.

Oc nabycia we wszystkich ksiągarniach.

t e a n  pohkieoo ilunm 
prywatEsp im. Zyomncta

w Dolinie .
poszukuje profesora przyrodnika 

eweut. matematyka.
Warunki p rzy jęc ia : Ukończone 4 lata filo ­
zofii. W ynagrodzenie zależne od um owy. 

Mieszkanie i wikt zapewniony. 
Zgłoszenia p rzym u je  Dyrekcya giinnazyum 

polskiego w Dolinie. 2656STEHOGRAFISTKĘ
niemiocko^poiaką,

tylko bardzc wprawną, przyjune

Liga oomocY przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28, 2647

g płacą miesięczną Koron 200.

B iu r o  k u p r„6  • s p r i o d a t y  tsn
J. Jaroa.iaa ar Krakaarfc, 23,
a) a ^ rzad * . i cabadewanu z kilku.nargoayui uhtza- 
r«ai w pobliżu Krakowa, aadajac* tlę ar ‘tbrykę, klUca 
raataośc' większych I mniejszych »  u.-/ow!e. kilka­
dziesiąt morgów gruntu w obrębia W. Krakowa, za­
kład tapicprako-dckoracyjny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncesyą na 'orz^dat mehll, kilka 
majątków slemskićn, hotel w Krynicy; b] p e u i L b j *  
do kupaa względnie dzierżawy majątków zlemzklca, 
tezowych ' folwa-ków, r‘„ali ośc! il a jakich 1 wiejakich, 
•pólnlka z kapit*, n do 7 milionów kwroa w  cęta 
unichomleaia wielkiej cegielni w ebręble W. Krakowa.

ZAKŁAD

E LE L TR O -TE G H U tC Z N O -M E C IM N Icm

A .  j O R D A N A  i  S p .

■ r  K N l t  w i d .  Z w i e r z y n i e c k a  I .  5

(v is-i-v i» Hotelu Victoria), 

poleca się Szanownej Publiczności.

2643

G 3 R A Z Y
nalzaahmwaHsŁiych m alttiy  seh k lth i

AJdukiewicza, Axeatowiczx Fałata, Juliusza 1 W oj­
ciecha Kossaków, Matejki, Pochwalskiego, Ruzzczyc*, 
Stanisławskiego, Strzałes* iego, Wyspiańekiege, W y- 
czółKOwskiego, W ywiórskirgo i Żmorki — sprzedam. 

10^1 'dać można ed godz. 1S de B wlsozer. U lic a  P U  
( Jar s k a  0 » p ię t r a ,  drAri na Iswo —  ehek Heirlu 

Friincuskiega. 23£w_______             j
yg&~ĄLfcer -,j|..w-'‘.fi!rS)oy | w dew eT n » wi t w w  o y c z y f s k ! .  —* Pruk-s.rs.ia „6 łasa NaicSiŁ* w KaalWde aa-raadaBiE*maaa FełfeŁ


